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Wgrok w procesie o krwawe
zafćcia w Warszawie

OMwnl oslsairieasl zwstoli skazami ma ciężkie więzienie
Warszawa, 12. 2 . (Pat). D ziś o go*

dżinie 16 w warszawskim sądzie okrę
gowym zapad! wyrok w procesie o

krwawe zajścia w Alejach Ujazdów*
skich w dn. 14 września ub. roku po
wiecu Centrolewu w Dolinie Szwaj*
carskiej. Oskarżeni Chodyński, Sy*
nowiecki i Kusiak zostali skazani na

4 lata ciężkiego więzienia z zaliczę*
niem aresztu prewencyjnego od dnia
16 września ub. r., oraz na pokrycie
kosztów sądowych; Roguski i Byliński
na 2 lata więzienia, zastępującego dom
poprawczy i pokrycie kosztów sądo*
wych, Dzięgielewski, Szulman i Rusz*

kiewicz zostali uniewinnieni z braku
dowodów winy. O skarżo ny Dzięgie*
lewski zosta! zatrzymany w więzieniu
w związku z procesem o usiłowanie
dokonania zamachu bombowego na p.
Marszalka Piłsudskiego; Szuimana i
Ruszkiew icza postanowiono wypuścić
z aresztu prewencyjnego za kaucją po
1000 zł od każdego.

Strach ma wielbię oczy...
Prasa niemieclf-a a potyczce francusiiieidla Polslft

i o znaczeniu magistrali węglowe?
(w) Berlin, 12.2 . (Tel. wł.). Prasa nie

miecka jest wielce zaniepokojona wiado

mościami o dojściu do skutku sprawy

pożyczki francuskiej dla Polski w wyso

kości 1 miljarda franków na wykończenie
budowy wielkiej m agistrali węglowej,
która połączy Górny Śląsk z Gdynią.

Pisma niemieckie podkreślają z oba

wą, że część tej pożyczki francuskiej bę-

dzie zużyta na ,,przyspieszoną rozbudo

wę" portu gdyńskiego.
Wreszcie największy niepokój w Niem

czech budzi — zdaniem pism niemieckich
— ta okoliczność, iż magistrala kolejowa
Górny Śląsk — Gdynia posiada daleko

idące znaczenie wojskowe i strategiczne,
a pozatem, znajdując się w ręku francus-

kiem, będzie ona nietylko bronią wojen
ną, lecz także bronią gospodarczą prze

ciwko Niemcom, ponieważ linja skieruje
caly ruch towarowy przez Gdynię z pomi
nięciem linij niemieckich.

Wgnik
m cciii ftokcyoivct|o

w SttarowicaclB

Katowice, 12. 2. (Pat). D ziś w go*
dżinach wieczornych odbył się tu
mecz hokejowy Anglja — Polska a

wynikiem 3:1.

Kaimacii isa czeskiego
ifiigwtoasBaife wW ie w a niu

Wiedeń, 12. 2, (Pat). Wczoraj w połu
dnie bezrobotny handlowiec Gotlieb Zet-

ka postrzelił sekretarza poselstwa czecho

słowackiego Horsky'ego. Sprawca został

aresztowany.

Wiedeń, 12 . 2 . (Pat), Stan zdrowia cze

chosłowackiego sekretarza legacyjnego
Horsky'ego jest poważny, ale nie bezna

dziejny. Lekarze spodziewają się utrzy
mać go przy życiu, o ile nie zajdą kom
plikacje. Po południu w klinice chirurgicz
nej dokoń ano operacji rannego, przyczem

wyjęto mu jedno oko. Sprawca zamachu

kupiec Zetka, jak donoszą dzienniki, jest
os o bą nienormalną i cierpi na manję prze
śladowczą, Zetka był już raz osadzany w

zakładzie dla obłąkanych. C h o r o b a jego
wzmogła się po wypadku automobilowym
który wydarzył mu się w r, 1926.

T senackie? kom isii
spraw zagranlcziBpclR

Warszawa, 12, 2. (Pat). Dzisiejsze po
sie dzenie senackiej komisji spraw zagr.

poświęcone było dalszej dyskusji nad eks-
pose p. m inistra spraw zagr. Na posie
dzeniu obecni byli marszałek senatu Racz-
kiewicz i. p. minister Zaleski. W dyskusji
zabierali głos senatorowie Dębski PPS),
KulersM ( K I Chł.) Pawelec (BBWR) oraz

Wielowieyski (BBWR).
Dyskusja nie została jeszcze ukończo

na i toczyć się będzie nadal na jutrzejszem
posiedzeniu komisji, przyczem na począt
ku komisja zajmie się ratyfikacją szeregu
układów z państwami zagranicznemu

Warszawa, 12. 2. (Pat). Senacka komi

sja skarbowe - budżetowa przedyskutowa
ła w dniu dzisiejszym budżety p. Prezyden
ta Rzplitej, Sejmu i Senatu oraz Minister

stwa Sprawiedliwości.

Sńraszna kasfaskrofa
samochoiuwa

pod Malowicami
Katowice, 12. 2. (PAT.) . Na szosie w Dyr-

bacłt powiatu lublinieckiego samochód osobo

wy, kierowany przez Piotra Wieczorka, naje
chał na rowerzystę, który doznał poważnych
obrażeń. W czasie wypadku kierowca stracił

panowanie nad kierownicą i auto rzucone zo

stało na barjerę mostu, a następnie odbiwszy
się, uderzyło o przydrożne drzewo, rozbijając
się doszczętnie. S zofer poniósł śmierć na miej
scu, a pasażerowie Kazimierz Kwiatkowski z

Królew skiej Huty i jego żona odnieśli szereg
ra n.

GtoSna
toisaiiiewa wPoznaniu

Poznań, 12. 2, (PA T.) . 'W związku z głośną
aferą kokainową, o której donosiliśmy przed pa
ru dniami, władze aresztowały doktora medy
cyny Gęsikowskiego, który trudnił się nielegal
nie sprzedażą narkotyków,

Sten ifózreHocia
Jak wynika ze sprawozdania z rynku pracy

za czas od 24 do 31 stycznia r. b., liczba bez

robotnych w Polsce wzrosła w ciągu tygodnia
sprawozdawczego o 4.113 osób i wynosiła w dniu

31 stycznia ogółem 345-829 bezrobotnych przy-
czem zasiłki ustawowe pobierało 117.500 bez'ro

botnych (w ubiegłym tygodniu 108.808 bezro

botnych, Lic zba częściowo bezrobotnych na

dzień 31 stycznia b. r. wynosiła 94.434 osób

Spadek bezrobocia w tygodniu sprawozdaw
czym zaznaczył się w Lodzi wraz z okręgiem o

1.091 w Grudziądzu o 243, w Gdyni o 184 itd.

SmiatiEamie UzieEaeafhag'zfi zagramiCzmucIa w Marnie esa eseSć
amsSDśisałfiwrow MzplSSs% PalskSef

Rada Zarządzająca Zrzeszenia Dziennikarzy Zagranicznych y/e 'Włoszech oraz dzien

nikarze po-lscy w Rzymie urządzili śniadanie dla obydwu Ambasadorów Rzplitej. Na

fotografji widzimy w środku ambasadora Przeździeckiego w otoczeniu radców Jani-

kowsk'ego i Romera, oraz Prezesa Zrzeszenia Ho-dla, viceprezesa Vauchera i in-

nnych.

Brześć, Brzcicła, Brześciowi, Brześć..
Jeszcze Jedna eDfsropraie magla łasźetriselacfa opozgd(

(z) Warszawa, 12. 2 . (Tel. wł.). Na

najbliższem posiedzeniu Sejm u zostanie

wniesiony ze strony P. P . S . nowy wnio

sek demonstracyjny w sprawie Brześcia

P. P . S . zgłosi wniosek o powołanie
nadzwyczajnej komisji śledczej ze strony

Sejmu, któraby zbadała wszystkie zarzu

ty w sprawie Brześcia. Komisja ta ma

składać się z 2 przedstawicieli wydziału
prawnego jakiegokolwiek uniwersytetu
polskiego i 2 zastępców.

Komisja śledcza ma mieć wszystkie
prawa przesłuchiwania świadków bez pra

wa aresztowania.

Poifwoma hałas(rofa ifopałislana
wpdarzgla sic w nandfmjl

SSTOB ^miraiSsOw wsfefęSfgcia od iwiola

Pekin, 12. 2. (Pat). Z Fushun w

Mandżurji donoszą o strasznej eks*
plo zji w tamtejszej kopalni węgla.
Według dotychczasowych wiadomo*
ści, w kopalni nawiedzonej katastro*

fą zagrzebanych zostało około 3000

górników. A kcja ratunkowa wdro*

żona została natychmiast po wypad*
ku, jednakże znaczna' większość gór*
ników jest w dalszym ciągu odcięta
od świata. U w ejścia do podziemi,
gdzie zebrały się olbrzymie tłumy
rozgrywają się rozdzierające sceny.

Imiann w 1*1.S.W,
W najbliższym czasie nastąpi kilka

zm ian personalnych w departam entach

ogólnym i politycznym ministerstwa spraw

wewnętrznych. Stanowisko dyrektora de

partamentu ogólnego objąć ma p. Henryk
Kawecki, dotychczasowy naczelnik wydzia
łu bezpieczeństwa w departamencie poli
tycznym M. S. W. Dotychczasowy dyrektor
departamentu ogólnego p. Zygmunt Żabie-

rzowski, pozostając w stopniu dyreklon
departam entu obejmie kierownictwo prar

w dziedzinie samorządu.
Osoba następcy naczelnika Kaweckiego

w wydziale bezpieczeństwa — nie jest do

tąd wymieniana.

Przed zamachem siana w Niemczech
MMezowCBs i ssaciwiialiSea Mworzat osi?ębnn parłamenC i narebny r%ad w Weimarze

Berlin, 12.2 .(PAT.) . Poseł niemiecko-

narodowy Stubbendorf przemawiając
wczoraj na zgromadzeniu w Waldenbur-

gu, oświadczył m. in., że secesja frakcji
niemiecko-narodowtj i hitlerowców w

Reichstagu nastąpiła z inicjatywy przy

wódcy partji niemiecko-narodowej Hu-

genberga. Partje opozycji prawicowej
zamierzają utworzyć odrębny parlament
kadłubowy z siedzibą w Weimarze. W

skład tego gabinetu mieliby wejść przed

stawiciele opozycji narodowej.
Berlin, 12. 2 . (PAT.), Według infor-

macyj pism niemieckich, djety posłów
hitlerowskich, którzy od wczoraj rozpo

częli bojkotować Reichstag, oddane mają
być do dyspozycji funduszu bezrobocia.

Zarząd naczelny stronnictwa hitlerow

skiego pozostaje w ciągłym kontakcie z

posłami, bawiącymi na prowincji, aby w

razie konieczności móc wezwać ich tele

fonicznie do Berlina

Hitlerowcy, przewodniczący komisji
parlamentarnych postanowili nie ustspo
wać ze swego stanowiska, ponieważ tylko
prezesom przysługuje prawo zwołania

komisji. Frakcja hitlerowska, której
członkowie przewodniczą czterem komi

sjom parlamentarnym, spodziewa się w

ten sposób sparaliżować działalność od

nośnych komisyj.
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Drogi prawdziwe; akcji katonckie)
Poważna troska ogarnia w czasach dzi

siejszych każdego rzetelnego, w-ierzącego
katolika gdy przygląda się bieżącym nur

tom naszego, polskiego życia wewnętrz
neg'o. Okres wyborczy był tu wyjątkowo
przykrym dowodem, małego uzgodnienia
poglądów- w łonie obywateli katolików-,
a poszczególne wskazania Episkopatu i

Pasterzy niektórych dyecezji nie w-ytwo

rzyły niestety zupełnie harmonijnego po

glądu na stosunek Polaka-katolika do za

sadniczych spraw państwow-ych i do za

gadnień danej chwili.

Zdarzyło się przecież na naszym tere

nie, że księża jednego dekanatu występo
wali z własnemi wskazaniami pod adre

sem wiernych, nie porozumiawszy się
w'przód ze swym Pasterzem, który mu

siał prostow-ać, czy wyjaśniać niezupeł
nie objektyw-nie zajęte stanow-isko danej
grupy kleru, z drugiej zaś strony część
prasy, pasując się na heroldów praw-dzi
wej i jedynej myśli katolickiej, starała się
inspirować sw-oje własne, partyjne poglą
dy pod pokrywką sztandaru katolickiego,
siejąc tem w- szeregach katolików innych
poglądów politycznych, tylko zamęt, a

niejednokrotnie nawet zgorszenie, z praw

dziw-ą szkodą dla samego Kościoła.

Sprawa jest niezmiernie delikatna i sub

teina. Każdy kapłan poza swym stano

wiskiem w hierarchji kościelnej, jest jed
nak i uw-aża się równocześnie za obywa
tela o ustalonych poglądach politycznych
i częstokroć poczuwa się do obow-iązku
podawać sw-e zapatrj-wania do publicznej
wiadomości, rzucać drogowskazy i oświe

tlać drogi m aluczkim wedle swego na

dane rzeczy poglądu.

Ale używ-ając powagi i autorytetu sługi
Bożego w wypowiadaniu swych poglą
dów, nie liczy się z tem, że w-ypowiada
tu swoje zdanie nie ksiądz, nie proboszcz,
dziekan czy prałat, lecz że przemaw-ia tu

człowiek, który, w- myśl zasady, iż errare

humanum est (błądzić jest rzeczą ludzką)
może się mylić, może fałszyw-ie oceniać

fakty i nastaw-ienia, może ulegać sugestji
poglądów całej grupy, czy partii, której
ideologje wyznaje.

Dlatego od dłuższego już czasu u nas

i zagranicą toczy się poważna dyskusja
na temat, w jakim kierunku winna iść ak

cja katolicka, by nie narażała na szwank

interesów Kościoła przez to, że poszcze

gólni kapłani głosząc publicznie swe po

glądy, mogą mimowolnie wywoływać od

ruchy sprzeciwu w- gronie swych słucha

czy-w -iernych, i tem samem osłabiać pre

stiż i powagę stanu kapłańskiego, jako
sług Chrystusa i Kościoła.

Akcja katolicka w- istocie w myśl wska

zań Stolicy Apostolskiej nie może i nie

powinna być łączona z walkami politycz-
nemi. Pojaw-ienie się. w szrankach czyn-

iej walki politycznej kapłanów, jest po-
ważnem niebezpieczeństw-em dla czci, ja-
śą tradycja i przywiązanie do Kościoła

lakazuje sukni duchownej, a szarganie tej
sukni w akcji wiecowej, w mimowolnej
ucraz demagogji w-ystąpień zbiorow-ych

lub w czynnej propagandzie partyjnej
prasy, złą usługę oddaje Kościołowi, i

fest połączone z tak częstą utratą wpły
wu i autorytetu przedstaw-icieli kleru.

Ks. Biskup Kubina w książce swej
f..Akcja katolicka a akcja społeczna") tal

iijął zadanie katolickie:

,,Odnow-ić i odmienić całokształt ży
cia społecznego i z niem związanego ży
cia gospodarczego od samych podstaw,
przywrócić w- pełnej sile, bez kompro
misów prawo Boże i z niego wynika
jące zasady światu społecznemu i gos

podarczemu."

Ale ta akcja katolicka musi dążyć w

kierunku odrodzenia i odnowienia wszyst

k'iego w- Chr5-stusie przez moralny, du

chow-y w-pływ na jednostki. Jeśli ten

wpływ będzie wywierany argumentami
walki politycznej, argumentami temi sa

memu, przy pomocy których za czuby bio

rą się zw-alczające się partje i kierunki

polityczne, wtedy bojownicy tych poglą
dów występujący w- sutannie i używający
- i-ego stanowiska kościelnego dla popar
cia autorytatywnego swej politycznej ide-

ologji, stają się zwykłymi partyjnymi prze

ciwnikami, których ludzie innych poglą
dów- mają w lekceważeniu mimo ich stro-

- i stanowiska w hierarchji kościelne;
O: iest największe niebezpieczeństwo

Niestety to niebezpieczeństw'o- obser

wujemy na naszym terenie pomorskim.
Reprezentanci pomorskiego kleru, często
ludzie o poważnych zasługach narodo

wych, społecz-nych,kościelnych, nie umie

ją stanąć na w'ysokim piedestale sług K o 

ścioła propagującychzgłębokim rozu

mem i taktem akcję katolicką. Miast

ograniczyć się do współdziałania w'e wiel-

kiem dziele odrodzenia naszego pow'ojen
nego społeczeństw'a w Chrystusie, przez
sianie przedewszystkiem ziarn m iłości

bliźniego, porozumienia, cnót ew'angelicz
nych wzajemnego przebaczenia sobie w'in

i grzechów, niektórzy kapłani Pomorza

łączą swe stanowiska duchowne z czyn

nym udziałem w życiu i walce politycz
nej iwysuwają się nabojowych szermie

rzy tej czy innej ideologjipolitycznej. Zaś

pochłonięci raz w'irem tej w'alki, tracą
umiar, zapominają ogłoszonych przez się
zasadach Chrystusowych, a prowadzą bćj
argumentam: ostrymi, bez pardonu, bez

cbęci porozumienia i uznania innego po

glądu.
J. Eksc. Sufragan Paryża Bisku Chap-

tal,biorąc niedawno udział w ankiecie na

temat ,,Nacjonalizm a katolicyzm11pod
kreślił z wielką trafnością:

,,Potwornością jest metoda rządze
nia która posługuje się religją, jako
środkiem osiągnięcia sw-oich celów po

litycznych, podporządkow'ując sprawy
Kościoła spraw-om narodu. Wów-czas na

rodowość staje się ohydnie tyraniczną.

bo gnębi sumienia w tem, co w nich

jest najświętsze i najgłębsze . ,

Podobnie ujął to zagadnienie J. Em.

Arcybiskup w Ćambrai Jan Chollet, gdy
pisał swe pamiętne słowa:

,,Zdarza się, iż partja prawdziwie i

szczerze narodow-a przesadza w swojej
gorliwości i chce naprzykład używać
religjijakośrodka do swoich celów po

litycznych: nazwać to można niepra-
wowitem przywłaszczeniem sobie tej
siły nadnaturalnej,która pow'inna góro
w-ać ponad wszelkiemi partjami i cela

mi narodowymi... Nacjonalizm prze

sadny lub fałszywy, staje się środkiem

gwałtu, fermentem nienawiści, źródłem

podejrzeń i niesłusznej wzgardy,.
A jeśli dodamy, że w tej akcji tak nie

bezpiecznej dla Kościoła biorą czynny
udział przedstawiciele Kościoła — kler,
wtedy ocenić możemy powagę zagadnie
nia, i szkody jaką tak nieopatrznie pro
wadzona akcja, może w-yrządzićsamej ak

cji katolickiej,jako też Kościołow-i.

Nie chcemy mówić-gołosłownie. Otwar

cie wyznajemy, że polityczna działalność,
jaką od dłuższego czasu obserwujemy
wśród kleru pomorskiego, że wymienimy
tylko nazwiska bardziej znane, jak ks.

sen. Bolta, ks. posła Łosińskiego, prał
Lissaks, prcb.Kupczyńskiego, ks. Łowic

kiego z Niedźwiedzia, kr. Wrycza, ks.

Panka z Rybna, ks. Zakrysia z Wąbrze
źna i in. wydaje się nam wręcz niezgo
dną z istotnymi intencjami szeroko po-

Szczegółu sensacgfnego
samobófslwa

na posfernnhn granicznym w Matmach
we wczorajszym numerze podawaliśmy

sensacyjną wiadomość o samobójstwie ad

wokata i notariusza z Tczewa, Jana Wer

nera, na posterunku w Kolibkaeh pod Gdy
nią. Obecnie jesteśmy w posiadaniu dal

szych szczegółów tego niezwykłeg'o wyda
rzenia.

Od osób, które widziały się z denatem

w ostatnim dniu jego życia, dowiaduj, się,
że Wernerprzybyłz Tczewa do Gdyni 1tu

widocznie dowiedział się o nakazie areszto

wania go, wydanym przez sąd tczewski.

Niemniej nie zdradził żadnego podniecenia
Krytycznego dnia, t. j. we wtorek, około

godz, 2 popołudniu udał się do restauracji
hotelu Centralnego na obiad, po spożyciu
którego wsiadł do autobusu, kursującego
pomiędzy Gdynią a Sopotami, w celu uda

nia się na teren W olnego Miasta, a stamtąd
prawdopodobnie do Niemiec. Na posterun

ku granicznym w Kolibkaeh, pełniący dy
żur funkcjonariusz policji otrzymawszy już
poprzednio nakaz ewentualnego przytrzy
mania Wernera, podczas rew izji paszpor
tów polecił mu wysiąść i zaprowadził do
budki strażniczej. W czasie gdy posterun
kowy łączył się telefonicznie z komendą
policji w Gdyni, Werner nagle podskoczył
w stronę drzwi i równocześnie padł strzał.
Ugodzony w okolicę serca samobójca padł
trupem na miejscu. Zwłoki denata prze
wieziono do Gdyni i złożono w kostnicy na

Grabówka celem dokonania sekcji.

Od znajomych samobójcy dowiadujemy
si ę , ż e Werner był namiętnym graczem i

często przebywał w kasynie sopockiem,
gdzie prawdopodobnie przegrywał znaczne

sumy ze złożonych u niego jako nołarjusza
depozytów.

Dwuletni plan Stahlbelmu
Od chwili, gdy Stahlbelm oświadczył

publicznie, że wszczyna kampanię za plebi
scytem w Prusach i kiedy odnośne poda
nie wniósł do pruskiego ministerstwa,
Stahlhelm wysuwa się na czoło życia po-

jlitycznego. W alka bowiem o rząd w Pru-

j sach, jest decydującą w losach Niemiec,
i W końcu ubiegłego tygodnia, przywód-
i ca Stahlhelmu oświadczył na zgromadzeniu
i w Heidelbergu, że Stahlhelm powziął dwu-
! Setni plan, którego program jest następują

cy-
w pierwszym rzędzie przeprowadzi się

plebiscyt, a następnie głosowanie za roz

wiązaniem sejmu pruskiego — wybory do

Sejmu Rzeszy — wybory prezydenta Rze

szy w roku 1932,
Z oświadczenia powyższego wynika, że

Stahlhehnowcy mają nadzieję, żegłosowa
nie ludowe zmiecie sejm pruski z widowni

politycznej.
Wszystkie obozy polityczne zrzekły się

oficjalnego udziału w tej akcji, pozostawia
jąc wszelką odpowiedzialność w yłącznie
Stahlhelmowl. Nawet hitlerowcy nie w e

zmą udziału w całej tej kampanji, będąc
zdania,żepruskie w-ybory w prawidłowym
terminie mogą przynieść im korzyści. Jed

nakowoż żadna grupa polityczna opozy-

cji, nie wystąpi przeciwko plebiscytowi.

jętej akcji katolickiej w tymduchu pro
wadzonej, by ona przyniosłakorzyści
Wierze Św.iKościołowi.

Nad poczynaniami temi górujenamięt
ność i ton zdecydowanej w alkipartyjnej.
Nastąpił dziwny zanik uczućhumanitar
nych, nie mówiąc już o cnotachchrześci

jańskich, które winny być wszakgwiazdą
przewodnią tych, którym kazanopaste
rzować owczarni wiernych, iłagodzićw
niej spory i niesnaski,miast mimowolj
ostrem słowemużytempublicznie,czy w

prasie, dolewać oliwydoogniaizaogniać
i tak zbyt wybujałe w krajufermenty
i waśnie.

Gdy piszemy te słowa, wypowiadamy
w nich tylko te nastroje, te myśli, które

akcja polityczno-publicystyczna pewnej
części kleru pomorsk. obudzą w duszach

wiernych Kościołowikatolików. Test obo

wiązkiem prasy tę atmosferę i jej my
ślowe rezultaty zanalizować i je objekty
wnie oświetlić. Cz-mnikom wyższym,
mającym sobie powierzoną pieczę nad do

brem Kościoła, przypadnie rozważyć
słuszność poruszonych tu zagadnieńiza
pobiec dalszemu krzewieniu tych metod

działania, kopiących szkodliwą przepaść
między synami jednego Kościoła.

Iżby się spełniły słowajednego *
wy

bitnych, współczesnych pisarzykatolic
kich :

,,Należy wimię dobra Kościołatłu
m a c z y ć i wykorzystać straszne do
świadczenia latostatnich: mająonena
celu stwierdzenieokrutnej przegranej
idei neutralistycznych,ekonomicznych,
pozytywistycznych, socjalistycznych,
komunistycznych,pośród niewysłowio-
nych trudności,wynikających z tychże
postępów ,którymi sięludzkość najbar
dziej szczyci, atakże uwypuklićwp*ł-
nem św ie tle prawdę piękna i nieodżo-
w n o ś ć ostatecznych wyników zajad
chrześcijańskich. Chrześcijaństwa od
rodzonego, w którem dla wszystkich,
dla jednostek, jakdlanarodów, dlara%
dzących i rządzonych,dlawładzcywil
nych i władz duchownych hasłem bę
dzie: SŁUŻYĆ, OPANOWAĆ SIE
B IE , POŚWIĘCAĆ SIĘ.*

Lecz dopóki ludzie, zatrucibłędnemi
teorjamifałszywego nacjonalizmulubfał
szywego humanitaryzmu,będą szukali
,,nadmiaru" używań egoistycznychhtb
zbiorowych, oraz królestwa ziemskiego,a

nie Królestwa Bożego, Jegosprawiedli
wości i Jego miłości,dopótybędąpogrą
żeni w ciemności ibólu, Oby tyle trud
ności, powstałych z nienawiścilubznie

znajomości Chrystusa,abezJegopomo
cy nierozwiązalnych, doprowadziłynas*
powrotem do Niego."

Torowanie zaśtejdrogitoprzecieżobo
wiązek pierwszy tych,którzy są wśród
nas pasterzami owczarni wiernych.

Civis.

Kolonizacia Angoli
pffEGdsfęwzięcfcsit

pffpw aiitcisi
W związku z notatkami, pojawiającem:

się w różnych pismach na temat polskich
prac kolonizacyjnych w kolonji portugal
skiej Angoli, wyjaśniają, że w Warszawie

powsiał Komitet Organizacyjny Towarzy
stwa Kolonizacji Polskiej w Angoli, jako
przedsięwzięcie prywatne, zamierzające
zbadać warunki kolonizacyjne i możliwości

eksploatacyjne w kolonjach portugalskich.
Po porozumieniu z właściwemi czynni

kami portugalskiemi komitet ewen-tual-nie

uzyskać może dogodne tereny eksploata
cyjne, ale w każdym razie działa w charak
terze instytucji czysto prywatnej i od rządu
zupełnie niezależnej.

Pogotowie bofowe brunatoucti koszul
Noltilizacia bojówek hitlerowskich

Na dzień 25 lutego ogłaszają Sowiety mię
dzynarodowe demonstracje komunistyczne bez

robotnych.
Hitler w tym samym okresie czasu, lecz o

3 dni wcześniej, daje rozkaz mobilizacyjny
swoim bojówkom .

W Chemnitz policja niemiecka wykryła w

jednej z drukarń ogromną liczbę mobilizacyj
nych odezw, których treść jest następująca:

,,M obilizacja! Stoimy w przededniu poważ
nych rozstrzygnięć. Codziennie leje się krew

członó w nartii narodowo-socjalistycznej. —

Ochotnicy naprzód! Pierwszym dniem mobili

zacji jest 10-ty luty. Wzywamy wszystkich po
niemiecku czujących mężczyzn i młodzieńców

do wstąpienia w szeregi oddziałów szturmo

wych! Meldować się natychmiast! Przybywać
w umundurowaniu. Roczniki od 1913 do 1917

,,młodzieży hitlerowskiej", członkowie drużyn
od 1896 do 1913, rezerwiści z 1896 — biuro

meldunkowe: Lokal partyjny, Ćhemnitz, Plac

Teatralny nr. 4".

Wiadomość tę prasa niemieeka umyślnie
przemilczał*, Wykrycie odezw mobilizacyjnych

Hitlera wywołało jednak w sferach politycz
nych ogromne wrażenie, a część prasy niemiec

kiej domaga się jaknajbardziej energicznych'
kroków ze strony rządu, oświadczając, iż przy

czyną rozchwiania się planów pożyczld fran

cuskiej dla Niemiec, są właśnie poczynania
,,bojowe" Hitlera.

Pogotowie bojowe ,,brunatnych koszul" stoi

w bezpośredniej łączności z demonstracyjnemi
wnioskami Stahlhelmu, domagającego się nie

zwłocznego rozwiązania sejmu pruskiego i z a 

rządzeni* nowych wyborów
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Cala załata państwawwalcez hrgigstm
Rządzenie pfie p ołcia na Isaraaieniu lodzi RanneUfami

Pfzcmówlcnle Ministra S M u p. Matuszewskiego w Sejmie
Na posiedzeniu Sejmu w dn. 10 bm. p. mini

ster skarbu Ignacy Matuszewski wygłosił prze

mówienie, w którem omówił zasadnicze Zagadnie
nie chwili obecnej natury finansow ej i gospo
darczej.

Na wstępie , p. minister stwierdził, że okres

kryzysu gospodarczego jest okresem, kiedy ńaj
łatwiej krytykow ać i najtrudniej radzić. W ta

kich okresach rodzi się największa ilość fanta

stycznych recept gospodarczych i pomysłów uni

wersalnych. W dyskusji nad budżetem zagadnie
nie równowagi budżetowej jest najtrudniejszom
i pierwszem zagadnieniem. Na zachodzie do

rzędu państw, które weszły w stan gospodarki
deficytowej poza Niemcami zaliczyć trzeba nie

tylko Anglję, Włochy, Czechosłowację ale także

Stany Zjednoczone i Francję.

Nie maBEtp deiic nlu toaaaiZete-
wcgo

Deficytu budżetowego w istotnem znaczeniu

tego słowa do tej pory nie mamy. Zużycie rezer

wy ustawowej, posiadanej przez Skarb Państwa

w Banku Polskim pozwoliłoby z pewnością. n a

zamknięcie bieżącego roku budżetowego z nad

wyżką. Powtóro Skarb rozporządza znacznemi
- slęgaj%cemi 300 miljonów — re zerw am i, któ

ra jednak nie są w całości swej płynne. W resz

cie nie użyliśmy dotychczas tych środków kom

presji w w'ydatkach osobowych - - do których to

Środków sięgnęli już inni — nie zawsze całko

w icie skute cznie .

Mimo to jednak, iż nasza, równowaga budże

towa nie jest zwichnięta - zagadnienie utrzy
mania jej stoi przed nami.

Cdi zrobionem zostało i cóż zrobić jeszcze
. można w dziedzinie redukcji rozchodów?

Redutocła ffuzcliusS0w

Wydamy w ciągu bieżącego okresu budżeto

wego - mimo wszystkich kredytów dodatkowych
przez Izby uchwalonych — o zgórą 100 miljonów
mniej, niż to przewidywały pozycjo budżetu.

W przyszłym roku budżetowym globalna su

ma wydatków przewidywanych — dzięki wspól
nej pracy Sejmu i Bządu - jest. o SI milj. niż

sza niż na r. 1930/31. Należy zdać sobie sprawę,

czy przy wykonywaniu budżetu można będzie
osiągnąć dalsze oszczędności? Pew na oszczę

dność przy wykonywaniu budżetu zawsze jest
możliwa do osiągnięcia. Nowa brzm ienie a rt. 7

ustawy skarbowej niewątpliwie wpłynie dodatnio

na cały aparat administracyjny i nastawi go na

celowe poszukiw'anie oszczędności w rozchodach

w'egetacyjnych. Praca nad usprawnieniem admi

nistracji musi w ciągu b, roku dać również pe

wno skutki namacalne.

180 m ili. tilfi pod a8touwycln
Wpływy do Skarbu Państwa, których spadek

z takim entuzjazmem omawia prasa Stronnictwa

Narodowego, obniżyły się nietylko 'wskutek sy

tuacji gospodarczej — lecz także i wskutek ulg
danych świadomie przez Rząd. Zniesienie podat
ku obrotowego przy eksporcie w szystkich prawie

standartowych płodów rolnych — zawieszenie te

goż podatku od tranzakcyj eksportowych bydłem,
vtrzodą,- końmi, bitemi świniami, bitym drobiem

— zniesienie podatku obrotowego od. obrotu giełd
zbożowych — udzielenie szeregu ulg ćo do za

klasyfikow ania przedsiębiorstw pod względem

obowiązku nabywania świadectw przemysłowych
wyłączenie rolnictwa od obowiązku zapłace

nia nowej raty podatku majątkowego — przyję
cie za podstawę do wymiaru podatku dochodo

wego dla rolnictwa ceny żyta w kwocie niższej
od przeciętnej za miarodajny okres czasu — roz

szerzenie granic kompetencyj władz skarbowych
l i ii instancji co do umarzania zaległości po

datkowych oraz rozkładania ich na raty —

zmniejszenie kar za zwłokę do pśłtora proc. -

wreszcie cały szereg inpyeli drobniejszych ulg
podatkowych przyczynił sic do spadku wpływów
do Skarbu Państwa, skromnie licząc.O sumę b li

sko 70 milj. złotych.

Należy dodać do tego zniżkę wpływów celnych
Z tytułu wypłacania premji eksportowych za

zboże, zniżkę wynoszącą w sfx-,uaku rocznym

40 rnilj, złotych. Wynika,stąd, iż o kwotę 110

milj. zł. wpływy nie spadły, lecz zostały przez

Rząd zmniejszone.
Nie rozpisałem wogólo ściągnięcia raty przy

padającej na ten rok od rolU'ctw?,, rat* zaś od

przemysłu ograniczyłem do połowy. 'tz.k tedy
potrafimy nietylko mówić o ulgach, ?,ie i da

wać je.
Baństwo, które w okras'ić trudności gospo-

^jiarczych potrafi nie wymagać, albo choćby wy

.,magać nlęwlalu nowych świadczeń cd swych oby-
w atcil daje 'dowód niezw ykłej od:braććr:, siły
i uprze-dniej przezorności dżitłss.'a .

ProfetolM podni'esienia
ssmJasssfiPw

Projekty zmierzające w kieruiiku podniesie
nia dochodów, jakie rozważa Bząd, obracają się
w bardzo skromnych granicach.

W chwili obecnej zdecydowane są zasadniczo:

1) zgłoszenie ustawy o rozciągnięciu 10 proc.

dodatku do podatku dochodowego na dochód po

w stały z uposażeń służbowych - dałoby to Skar

bowi Państwa 9 milj. zł. rocznie; 2) nowelizacja
ustawy emerytalnej — co dałoby Państwu bądź
dochodu bądź oszczędności 20 m ilj. zł. rocznie;

3) wreszcie podniesienie opłaty stemplowej od

kart do gry, co przynieśćby mogło ca. 1.5 milj.
zł. — Inne projekty, które są w studjach, podo
bnie ja k poprzednie, nie dotyczą ludności rolni

czej — obracają się w kwocie ogólnej ca. 20 milj.
złotych.

gJreatoieaale bndfc|ib
Dalsze i to dość znaczne urealnienie budżetu

jest do osiągnięcia i to:

1) bez zasadniczego obniżenia uposażeń funk

cjonariuszy państwowych,
2) bez zasadniczej przebudowy ustawodaw

stwa,

3) bez nałożenia dotkliwych ciężarów na ja
kąś warstwę ludności.

Czy to wystarczy?

Nie sposób dać dzisiaj ostatecznej odpowiedzi
ha to pytanie. Można z równie dobrą argumen

tacją oceniać wpływy Skarbu w przyszłym roku

budżetowym na 2.900 jak i na 2,600. Nie wiemy
i nie jesteśmy w stanie wiedzieć. Budżet Polski

jest tylko w 2/3 oparty na wpływach z podatków
i opłat i dochodów administracyjnych. Ca. 1/3
człość dochodćw to są wpływy z monopolów, ko

lei, poczty, lasów . O ile w'pływy podatko'we dają
się ocenić z dość dużem przybliżeniem , o tyle
dochody z wyżej wskazanych przedsiębiorstw i

monopoli tak dalece są zależne od przyszłej kon

junktury, że wahanie w granicach 15 proc. po

nad lub poniżej dzisiejszych przypuszczeń nie

może być uważano za rzecz niemożliwą. Należy
zaś pamiętać, iż 15 proc. od miljarda, t. j . 150

m iljonów.

Saaisse Hredaitewe

Stwierdzić trzeba — pomimo bardzo zlej sy

tuacji na rynku kredytu długoterminowego w ca

łym świeeie —- szanse dokonania przyzwoitych
operacyj kredytowych - zagranicą — wzrosły
niepomiernie od momentu, kiedy Polska stała się
jedynym w Europie krajem, posiadającym trwałą
większość parlam entarną.

Zuiltoa pgas urzednicżifcli
met psśtfttraiasB p la m ie

Rozstrzygnięcie co do zniżki płac urzędni
czych powinno zapaść jak najpóźniej. Byłoby
nad wyraz pożądanem, aby przed powzięciem tej

decyzji posiadać możliwie jasne wskaźniki co do

prawdopodobnej sytuacji rolnictwa w przyszłym
roku gospodarczym. Gdyby poziom cen rolnych
nie miał szans dźwignięcia się, wówczas po

wszechna zn iżka płac będzie prawdopodobnie nie

unikniona.

Ihoć zatrzymanie wypłaty 15 proc. dodatku

do uposażeń funkcjonarjuszy państwowych daje
około 200 miljonów realnej oszczędności, jednak
winniśmy czekać z powzięciem tej decyzji tak

długo jak tylko będzie to możliwe.

Uczciwość w IfS'pMncc
Dalej p. minister Matuszewski stwierdza, że

równowaga budżetów będzie zachowana.

Rządy pomajowe, Rządy, w których pracami

gospodarczemi kierow ali: prof. Bartol, min. Cze

chowicz, Kwiatkow ski, pozostawiły po sobie te

wysokie rezerwy, któremi po dziś dzień Skarb

rozporządza. To one stworzyły gospodarce pań
stwow-ej m ożliwości manewrowania, swobodę sto

pniowego przystosowywania, się do falowań kon-

junktury. Rezerwy te nie są małe. Wystarczyły
one na pokrycie deficytów o tej wysokości, jaka
jest do spodziewania w bieżącym roku budżeto

wym — w ciągu plus minus 10 lat. To one stwo

rzyły równowagę budżetu - nam zostawiając
troskę o jej zachowanie.

Można zawsze łatwo i wiele krytykować. Ale

kto chce być uczciwym w krytyce — nie powi
nien abstrahować niczyjej działalności od - wa

runków, w jakich się odbywają.

Rew lzfa SwgadczeA p'atollcz*
snpcla

Świadczenia publiczne mu'szą ulcc — mówił

p. minister — rew izji przed rewizją świadczeń na

rzecz Państwa. Ta droga, droga rew izji świad

czeń publicznych jest również powolna i ciężka,
ale wstąpić na nią będziemy musieli niezadługo.
Tu przecież, jak i wszędzie, gdzie chodzi o zmia

nę dobrych czy złych — ale względnie już utar

tych warunków gospodarczych — działać będzie
trzeba jednocześnie z decyzją i umiarem.

Cl, co bbesimani eg oMccigwiitlS
Żądanie historji, która wymaga od nas, abyś

my byli mocarstwem, jeśli nie chcemy stoczyć
się w niebyt - dźwigać musimy wspólnym wy

siłkiem wszyscy i darmo chcieć się z pod tego

jarzma wielkości wymknąć - nieubłagana N'e

mezis dziejów karze za to tchórzostwo i słabość

tem większem zniszczeniem.

To też nie wolno zapomnieć ani na chwilę,
że droga, którą iść musimy, nie wiedzie przez

róże. Społeczeństwo zdało sobie z tego sprawę.

Dlatego właśnie przy wyborach - okresie złej
konjunktury — wbrew przewidywaniom wszyst
kich politycznych wróżów — ocldało władzę w

ręce tych, co najmniej obiecywali. Rządzenie nio

polega na karmieniu ludzi karmelkami. Rządze
nie wymaga, aby w okresie nawałnicy wywołać
na pokład całą załogę i wydobyć z niej masimum

w ysiłku - aby statek mógł zwalczyć przeciwne

żywioły.

Mcilflffiwlc w ro li sam nrfifiaijch
cspli uwalcie scSsnuwe pssluiw upfSzncpiitncM

Prze miłe i budujące odnosi się wrażenie,
gdy na lamach pe-wnych pism czyta się sążni
ste, tasiemcowe przemówienia tego zespołu po

słów, którzy za nic sobie mają rzeczowe wy

wody członków rządu i w odpowiedzi na prze
mówienia poszc zególnych ministrów mówią ję 

zykiem partyjnym. Gdy czyta się takie pisma
- ma się wrażenie, że ministrem skarbu w

Polsce w oczach opozycyjnych organów jest
np. pos. Eybarski, min. rolnictwa — pos. Czet-

wertyński, min. spraw zagranicznych — sen.

Seyda; dalej, żo pos. Stroił ski — ma też jakąś
tekę i że inni combatanci pokroju, czy firmy
socjalistyczno-endeekicj — to sami dygnita
rze. jakiegoś wyższego ponadrsądowego rządu.
Bowiem te pisma ni'? mają czasu ani miejsca
na zamieszczenie przemówień faktycznego mi

nistra skarbu, czy innych członków, obecnego
rządu. Zdaniom ich, lepiej przecież drukować

przemówienia pp. Ky barsłdęb, Seydów, Stroiń

skich czy nowo kiełkujących wielkości w ro

dzaju pp. Sachów. O ni to przecież dosłownie,
kubek w kubek powtarzają na trybunie sej
mowej przecież to samo, co pisały właśnie ich

pisma przed niedawnym czasem. P o cóż za

tem lic zy ć się ze słowa-mi ministrów, którzy
mówią wręcz coś odmiennego w spokoju i zgo-

'

dnie z rzeczywistością. Wystarczą przecież
przemówienia ,,naszych matadorów''.

Do szeregu ta kich matadorów nagle włą 

czyło ,,Słowo Pomorskie" swego naczelnego re

daktora pos. Saelię, W dwóch kolejnych nu

merach podało w całości jego przemówienie,
słowem przypomniało przysłowie- , ,W art Pac

pałaea a pałac Paca".

N a trybunie sejmowej pos. Saeha mówił o

wszystkiem, co pisało dotychczas ,,Słowo Po

morskie". Pow'tarzał dosłownie w szystkie ,,an-

tysanacyjne sensacje", robiono w właściwy spo
sób przez jego organ, którego jest naczelnym
redaktorem, Pow'tarzał sumiennie fabrykaty
partyjne, zjadliwe wycieczki pod adresom

W'ładz,, insynuacje i t. p. P rześcignął nawet

własny organ w' prawdomówności, gdyż prze 

milczał wiele faktów', które były mu zapewne

niewygodne,, o których pisało ,,Sł.. Pom." .

,,Clou" tyrady poselskiej p. Saehy stano

w'iło. m , in. powoływanie się na metody teroru

na Pomorzu. I tu rozw'inął p- poseł ciekawą
elokwencję. Mów'ił o w'iezionym jeszc ze b. po
śle Kw'iatkow'skim, lecz nie mówił o jego
,,przepięknych spi-awkach wekslowo-fiuanso-

.wych", mów'ił o p. Kanarowslum, Łidesozim

skim i im podobnym. Pasow'ał ic h na ,,wiel-

Niepowodzenia sowtóclsle w realizowaniu
,,p iaifdSf

Mara Sraiicrsi aua Esiewiaaasiseto tafticSsrau

ZMos-kwy donoszą, iż Centralny Komi

tet 'Wykonawczy i Rada Komisarzy Ludo

wych, wydały dnia23 stycznia b. r, usta

wę, mocą której zmienia się postanowienia
o zbrodniach przeciwko państwu. Ustawa

ta mówi:

Naruszenie dyscypliny pracy,o ile to

s-powodowało, albo.mogło spowodować zni

szczenie wagonów, kolei, urządzeń kolejo
wych, dalej katastrofę, o-późnienie się po

ciągu i t, p. przewinienia, które mo-głyby
powstrzymać rozwój planu pięcioletniego,
karane będzie 10-cioletniem wiezieniem,
a o ile przes-tępstwa te dokopane zostały
rozmvś1'n!e, przestępca podlega karze'

śmierci przez r-ozstrzelanie, a majątek jego
zostaje skonfiskowany.

Ustawa ta jest jedyną tego rodzaju w

święcie. Władze sowieckie mają obecnie

możność najniewisniejsze prz'ewinienie
ukarać śmiercią.

Do wydania takiej ustaw'y skłoniły rząd
sowiec-ki niepow-odzenia w realizowaniu

planu pięcioletniego, przedewszystkiem zaś
w kolejnictwie, mim-o', że tej gałęzi gospo
darstwa państwowego poświęca się naj
wi-ęcej uwagi, Władze przy-puszczają, że

p'rzez wydanie powyższej ustawy, uda się
usunąć wszelkie niedomagania i skuteczni'e

Doprowadzić plan ,,plakietki'1Aocelu,

kich męczenników"; natomiast ukrył przed fo
rum sejmowym ich wyczyny i personalja. Sło

wem, pos. Sacha przemilczał wiele bardzo cie

kawych zdarzeń na Pomorzu, wiele faktów i

wiele oszczerstw ,,Sł. Pomorskiego".
Zapytujemy publicznie pos. Sadic, dlaczego

z trybuny sejmowej nie mówił o takich, rze

czach, jak afera redaktora ,,Sł. Pom," w Gru

dziądzu Morzyckiego, który zerwał godło pań
stwowe. Dlaczego zapomniał powiedzieć o dzie

jach von Wysockiego z Kościerzyny, dlaczego
nic mówił dokładnie o sprawkach pp. Eanarow -

skicgo i Łukaczyńskiego — typowych degene
ratów partyjnych; dlaczego wreszcie nie po
wiedział o rozbiera prze z endecję jednolitego
frontu polskiego na Pomorzu.

Czy p, pos. Sacha zapomniał, kto i co pisał
o wynikach wybor'ów na Pomorzu w ,,Słowie
Pom.". J a k to było z niemieckim mandatem

w okręgu grudziądzkim i kto kruszył kopję
w obronie Niemców, dosłownie w obronie,
stwierdzając publicznie, że mandat niomićcki

w okręgu grudziądzkim był pewnym. A .sfał

szowany okólnik B. B. W . R . z Brodnicy, czyż
nie dostąpił zaszczytu wiadomych, i znanych
dobrze insynuacyj na łamach pisma przezeń
redagowaneg'o. Tego rodzaju potwornych hi

storji i wydarzeń moglibyśmy wymienić bez

końcu. P an poseł je 'utaił, przymknął oczy,

jak również przymknął oczy w sprawie głoś
nych zajść bezrobotnych w Nowcmmieścic spro

wokowanych prze z endeckich szeregowców z

O.W.T.

I w takich okolicznościach pan poseł ma

odwagę z trybuny sejmowej głosić z patosem :

,, Nie starostowie mnie tu przysłali, tylko
ludność".

Kiepskie żarty, złe, nielieująee z powagą
rzetelnego piastowania urzędu pos'elskiego. De-

magogja dziś nie popłaca, zwłaszcza demstgo-
g ja na Pomorzu. O tem należałoby pomyśleć,
ja k również zreformować i. zrewidować własno

przemówienie w Sejmie j a k i działalność pra

sową tego pisma, którego pan poseł jest na

czelnym redaktorem. Bo zło się pleni w obo

z ie gadatliwych matadorów, a uiemits* nikogo
z pośród endecji kloby się przeciw.':'..”w ił ma

uc zciwie : po męsku.
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Zgon
w ielkie! sp^ficcasalcii
W Chartłbery, zmarła na udar serca prze

tożomklasztoru Karmelitanek. Przed
20-tu iaiy była ona znaną w całej Europie
ze swej piękności i bogactwa kobietą, Oj
cem jej był markiz *.*i Rudinś, kilkakrotny
premjer Włoch. W17-tym roku wyszła za

mąż za m arkiza Carłotti,D'Ansmizio sza

lałdlaniej z miłościi opisał ją w kilku ze

swoichpoezyj. Piękna markiza byłazapa
loną zwolenniczkąsportui objechała nako
nia nieomal całą Europę, Szereg tragicz
nych przejść zmienił raptownie jej świato

wytrybżycia. Wycofała się z życia ipo
święciłasię dobroczynności. Pieniądze, wy
dane przez nią na terr cel, obliczają na 120

miljonówfranków. Rozdawszy w ten spo

sóbprawie cały swój majątek,wstąpiłado
klasztoru, gdzie została przełożoną. Na tem

stanowiskupracowała zapamiętale, budując
kilkaklasztorów' we Włoszech iwe Francji.

Towaszuslwo nmbliotelfa w Rumunii

Weissa z Ssasarl?*re w świrze
Zarząd teatru w Postupimi, rozdaje uczest*

uikom i gościom zupełnie bezpłatnie, środek

przeci'wko kaszlowi, aby zapobiec przeszkadza
niu w grze artystom. Środek działa skutecz*

nie, wobec czego zarząd teatru postanowił
kontynuować nadal walkę z kaszlem.

W powiecie Bacao w głębi Rumiunji znajduje się w miejscowości Bohusz! największa
rumuńska fabryka tekstylna, zatrudniająca około3,500 robotników a między nimi150
rodzin Polaków instruktorów tekstylnychzŁodzi. Na czele fabryki stoi obywatel
polski p, dr. Bernard Rozenthal, którego ofiarnością zorganizowano w Bohuszi T-wo

,,Biibljoteka Polska**, Prezesem T-wa jest p, Żurkowski. Na fotografii zarząd: ,,Bibljo
teki Polskiej" w Bohuszi z okazji pobytu p. konsula R. P, z Czerniowiec Mieczysła

wa Grabińskiego (x), dyrektor dr, Rozenthal (xx) ip, prezes Żurkowski (o),

B ia li niewolnicy w Sowietach
Piffoaąca krew w źuiacfe niedola więźniów sowieckich - Woslrofc anly-

sowiechie w Andllfi
,,Times" angielski od trzech miesięcy nie

przestaje podawać szczegółów o strasznych
prześladowaniach więźniów w R osji sowieckiej.

Niedawno opublikował pismo prof. Wiłden-

Harta, który podaje rewelacyjne opowiadania
pewnego kapitana angielskiego, który powró
cił z Archangielska:

,,Widziałem — opowiada on — więźniów
rosyjskich pracujących przy ładowaniu okrę
tów. Pracują oni po 12 godzin dziennie par-

tjam i po 200 ludzi. Znajdowali się biedacy
w stanie najokropniejszej nędzy, żaden nie

wiedział, za co jest skazany. Serca moich ma

rynarzy — oświadczył dalej kapitan — krwa

w iły się ze współczucia, patrząc na tych nę

dzarzy, karmiących się zepsutsmi śledziami,
lub błotnistym Chlebem. To rzecz ohydna,
wstrętna, która powinna być zmieciona z po
wierzchni świata, tak jak zniesione zostało

niewolnictwo."

Po opublikowaniu tych artykułów prof.
Wilden-Hart, (który podkreślamy mieszka w

A nglji) był przedmiotem tajemniczycb gróźb
i napaści, a mały jego domek w Dulwich był
kilkakrotnie ostrzeliwany.

,,Dziw ny premjer angielski — pisze ,,Ma
lin" — nic się tem nie troszczy. Zapewne my

śli sobie: to rzecz policji! Nic nie obchodzi

tego człowieka prócz utrzymania własnego
portfelu."

Prasa angielska ogłasza 9 protokółów ze

znań uciekinierów z obozów bolszewickich,
przesłanych Mae Donaldowi przez posła kon

serwatywnego Bellersa w związku z wniesio

nym przez niego do parlamentu wnioskiem za

kazu importu drzewa sowieckiego.

Cały szereg szczegółów o losach nieszczę
śliwych więźniów politycznych, których w sa

mych robotach leśnych pracuje 662.000, poda
je jeden z członków G. P . U ., który uciekł

w czerwcu z Rosji.

W zimie praca przymusowa trwa od 5-tej
rano do 8 wieczór, 'więźniowie polityczni miesz

kają w straszliwych barakach przez siebie sa

mych zbudowanych, śpią na gołej ziemi, która

jest zamarznięta i przedstawia istną bryłę lo

du. P rze z cieniutkie poszycie zastępujące dach

przecieka roztopiony śnieg, wskutek czego jest
szalenie zimno i wilgotno. Niema żadnego
urządzenia do ogrzewania, robactwo jest strasz

liwe, a epidemja tyfnsu nśmierca tysiące lu

dzi. Zamarznięcie więźniów na śmierć jest wy

padkiem codziennym. K ażdy z więźniów musi

dziennie ściąć 35 drzew i poobcinać gałęzie.
Ci, którzy nie zdążyli wykonać swej pracy,

dostają wieczorem baty.
Bolszewicy każą tę pracę wykonywać na-

wet 15-letnim dzieciom. Więźniowie jedzą
2 razy dziennie. Jedzenie jest niemożliwe.

M. J . Marsse — dyrektor londyńskiego ,,Na-
tional Rewiew" zrywa maskę hipokryzji z obli

cza rządów państw europejskich, a zwłaszeza

rządu laburzystów angielskich, tolerujących
okrutny system pastwienia się nad ludźmi w

Sowietach.

,,W szyscy członkowie L ig i Narodów zjedno
czyli się w napiętnowaniu ohydnego handlu

niewolnikami w Liberji — pisze on. — Zbro

dnia ta odbywa się w cichem porozumieniu
z rządem. Ale czyż w Europie niema państwa
posiadającego nie 2 lecz 138 miłjonów istot

ludzkich jęczących w straszłiwem niewolnic

twie?

Tyranizacja sowiecka jest najstraszliwszą
z tych, które zna świat. A przecież nikt w

Europie nie protestuje."
,,Jestem zdumiony — wołał lord Newton

w Izbie lordów — konstatując, że Labour P ar

ty, która nazywa się rzeczniczką uciśnionych
robotników, nie sprzeciwia się temu stanowi

rzeczy!"
W Izbie Gmin wspomniany przez nas wy

żej poseł Bellairs wołał pod adresem Mac Do

nalda :

,,Niechże pan upoważni przedstawiciela
Anglji w Finlandji, do przeprowadzenia badań

nad metodami pracy, które pozwalają Rosji
sowieckiej zalewać nas swym eksportem drze

wnym."
Mac Donald oświadczył na to:

,,Ta sprawa obchodzi urzędy celne. Może

pan tam skierować swoje spostrzeżenia.
Minister Henderson zapytany w sprawie

rodzaju wogóle nie da rezultatów, chyba, żeby
powołania do życia komisji śledczej, mającej
zbadać warunki pracy w R osji sowieckiej,
utworzonej na wzór komisji śledczej Ligi, po

wstałej na zasadzie żądania rządu Liberji —

odpowiedział, że rząd sowiecki dał do zrozu

mienia ambasadorowi angielskiemu w Moskwie,
że nie zgodzi się na żadną interwencję obcą
w sprawie przemysłu rosyjskiego.

Minister dodał, że obawia się, iż akcja tego
okoliczności ułożyły się specjalnie pomyślnie.

Tak oto wygląda ,raj" na ziemi w republi
ce sowieckiej.

Oficialna* Mpskawiea
zakochania

Stocieie iisasiisa m s. leasnartfA

Jak donosiliśmy niedaw nomłody fe*ią-
żę szwedz'kiLennartzrezygnow ałzeswych
praw, związanych z jego wysokiem urodze
niem dla zawarcia małżeństwa z m łodą
dziewczyną mieszczańskiego pochodzenia.
Duńskie pisano, ,,Politiiken" przy'pomina
przy tej okazji dzieje m atki jegoksiężnicz
ki rosyjskiej Marji Pawłówny, o k t ó r e j
kursowało w swoim czasie wiele opowie
ści.

Księżniczka Marja była córką.wielkiego
księcia Pawła i Królewny greckiej, która
odumarła ją bardzo młodo. Małą dziew

czynkę wychowywała ciotka na dworze

rosyjskim, ojciec zaśO'żeniwszy się powtór
nie wyjechałdoParyża. Księżniczka i brat

jejmłodszy Dymitr, chcąc wiedzieć cokol

w iek o planach ciotkipodglądalijejkores
pondencjęi wtensposób odkryli raztele
gram, w którymnastępcatronuszwedzkie
goprosiłofotografię17-łehuejMarji,Księ
żniczka oświadczyła wtedy: ,,wiedziałam,
że to już mójlos, abykiedyś poślubić ob

cego"!
Na Wielkanoc,*ciocda" zawiozła mło

dądziew czynę do Carskiego Sioła, dokąd
przybył k s i ą ż ę Wilhelm. Księżniczkę po
słano wcześnie spać a ciotka z księciem
rozmówili się ostatecznie. Gdy nazajutrz
b o m b a pękła, Marja Pawłówna była tak
oburzona, że niezapytanojej o zdaniaIż
zachorowała. ,,Gdy pierwsza trwoga mi

nęła, przyjęłam m ó j los spokojnie i nawet

byłam zadowolona, że stałam się przed
miotem o g ó 'l n e g o zainteresowania.

,,Ciocia" kazała księżniczce napisać da
ojca w Paryżu i donieść ma że zakochała

się szalenie i błyskawicznie”.
— ,,Bardzo oficjalna błyskawica!" z a u 

w ażyła Marja Pawłówna.

Księżniczka została przyjęta w Szwecji
z całym przepychem dworskiego ceremon

iału i między mk ią parą potoczyło się ży
cie zwykłą koleją losu.

W głębi duszy szalenie tęskniłsan sa

ojczyzną — zwierza się potem — akt nłe
c h c ą c mego męża dotknąć, nie mówiłam urn

o tem nigdy.
— Ład szwedzki odnosił się do nas b

przychylnie — opowiada d alejale trak
towane nas zawsze jak wielkie dzieci. W

Szwecji życiejest skomplikowane, ale in
dzie prości. W Rosji jest odwrotnie! Matka

księcia Lennarta zajmowała się gorąco
sportem i dobroczynnością. Ponieważ była
bardzo żywa, złe języki przypisywały jej
różne rzeczy o których, jak mówi ,,nigdy
jej się nie śniło". Zdaje się nie uilegać wąt
p liw o ś c i, że w romantycznem małżeństwie

syna, Marja Pawłówna stoi calem sercem

po stronie zakochanej pary.

Niesirwlfle czulaswaga
W pracowniach fizycznego instytutu

przy uniwersytecie w Tubingęn znajduje się
waga, którą jest szczytem dotychczasowej
precyzji technicznej. Jest tp najdokładniej-

isza waga świata. Można na niej ważyć stu-

Jtysięczną część miligrama.

innm mus

Tajemniczy znak
Powieli

Zkolei opowiedział swoje nowiny
Denis. O swojem ukończonem dziele
i o interwencji kapłana. Wkońcu po*
kazał rozkaz opuszczenia Hue.

— Chciałem przed chwilą uzyskać
uudjencję u cesarza, ale okazało się,
że nikogo nie przyjmuje. Odprawia
akieś praktyki religijne. O czy szcza

ię na inaugurację grobu, czy coś ta*
kiego.

— To znaczy na pojutrze.
— Bo to jest przyczyna, że wraca*

my tak prędko do Sajgonu. Podobno
w czasie takich uroczystości ludzie

innej wiary są wydalani z miasta przy
musowo.

Denis przypomniał sobie, co mó*
wił de Grignon.

— N ie możemy jeszcze stąd wyje*
chać — rzekł, patrząc na rzekę.

Spojrzała na jego zaciętą twarz

i zrozumiała.
— N ie wie pan, co się stało z temi

szmaragdami.
— Dotychczas nie. Nie mam navret

dowodu, że to de Grignon ie skonfi*
skowął.

— A le pan jest pewny, że nikt
tylko on.

— Bo któż inny? O, gdybym go
mógł zmusić do przyznania się do wi*

ny! On wie, co nas tu sprowadziło.
N ic nie mówi, ale jestem pewny, że
wie. Przez cały tydzień trzymał się
zdaleka od lady Tamorley, chociaż
mógł ją widywać dzień w dzień. Ja

pracowałem w świątyni. Gdyby był
niewinny, na pewnoby korzystał z ra*
dością z jej towarzystwa.

— I ja jestem przekonana o jego
winie. Ukradł szmaragdy i przywiózł
je tutaj.

— Skąd ta pewność? - zapytał
Denis, uderzony jej tonem. - Mógł
je zostawić w Europie, lub oddać ko*
mu w czasie podróży.

— Nie, bo w takim razie tang nie

broniłby panu pobytu tutaj. Przecież
w czasie konferencji powiedzieli pa*
nu, że zaraz po skończeniu bałwana

będzie pań musiał stąd wyjechać, a te*
raz znów to ostrzeżenie... Jasna rzecz,
że czuwają nad Hue specjalnie ze

'względu na szm a-ągdy.

Denis nie odpowiedział, ale tw arz

jego zasępiła się troską. Nawet jeże*
li domysł Ninon był zgodny z praw*
dą, sytuacja pozostawała nie rozwią*
zana. Cóż z tego, że szmaragdy były
w Hue, kiedy nie można było ich zlo*
kalizować i zdemaskować sprawcy
kradzieży?

— Niech mnie pan zostawi na

chwilę samą — rzekła Ninon. — Chcę
się nad czemś zastanowić. Przyszła
mi pewna myśl, ale mogę się mylić.—
Zobaczymy się przy obiedzie 'przez
szerokość sali i może potem uda nam

się zamienić parę słówek.
— Z je pani obiad przy naszym

stole.
— Czy lady Tamorley nie będzie

miała nic przeciwko temu?
Bo... bo... — w yjąkała z zakło*

potaniem - - nie wszyscy ludzie uzna*
ją artystki i... i...

~ Nonsens! - przerwał Denis. -

Każę dodać trzecie nakrycie.
ROZDZIAŁ XVI.

Pomimo przyjacielskich zapewnień
Ju lji i uśmiechów Ninon , obiad od*
był się w atmosferze przymusu. De*
nis nie rozumiał tego przymusu, lecz
czuł, że był on winą Julji. Piękna ko*
Neta była zdenerwowana i nieswoja.
Trudno było przypuścić, aby powodo*

'wała nią zazdrość. Nigdy go prze*

cież nie kochała. Nigdy się nie lićzy
ła z jego uczuciami. Nie mogła się
też obawiać ryw a lizacji, co się tyczy'
ło urody. Julja była piękna, czego
nie można bvło powiedzieć o Ninon,
której urok polegał na żywych oczach
— dołeczku w brodzie i trochę dzie*
cinnych rysach gammę.

Był tak zdenerwowany przykrym
nastrojem obiadu, że aby go złago*
dzić dopuścił się rza dkiego wykroczę*
nia przeciwko swoim zasadom i za*
czął mówić o swojej pracy. Opisał
posąg, wrażenie, jakieg o doznał, gdy
w świątyni zapadł zmrok, wyrzuty
sumienia, gdy uświadomił sobie, że

stworzył pogańskiego bałwana i spot*
kanie z kapłanem.

— Pokaże nam pan ten posąg? - -

zapytała Ninon.
— Ależ naturalnie. Poproszę de

Grignona o motorówkę na jutro i...
~ Jutro będę miała cały dzień prć

by i zresztą -------

Denis zmarszczył ostrzegawczo
brwi i Ninon urwała. Nie uszło to
wszakże uwagi Julji.

— I zresztą co? — zapytała.
— Myślę, że jutro świątynia bę*

dzie zamknięta, z powodu przygoto*
wań do uroczystości.

Ciąg dalszy nastąpi)
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Wolne 'Mlmsiu Sdiiitsft
Hlonika

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr miejski: dziś o godz. 19,30 ,,Die p rin

rand der Einsiedler*.

Scala: Dziś o godz. 20,15 Rewja Scali.

Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 21.

Kino U. T .: Dziś ,,Afrika spric-ht".
Kino Capitol: D ziś ,,Sag es mit Liedcrn* i

,,Das Erwachen der Seele".

Kino Odeon: Dziś ,,Die goldene Peitsche".

Kino Panop. Theater: Dziś ,,Der Kuss".

Kino Rathaus*Lichtspiele: Dziś ,,Zwei Weis

ten".

Kino Gloria * Tbeater: Dziś ,,Drei Tage
Mitteiarrest" i ,,Die Geisterstunde".

Kino Flamimgs: Dziś ,,Die niclit heiratcn

duerfen" i ,,Don Manuel, der Bandit".

Hsach iowarzgslw
~ Walne zebranie placówki sopockiej Tow.

b. W ojaków odbędzie się w poniedziałek 9

lutego o godz. 20*ej w sali Domu Polskiego
przy Eisenhardstr. w Sopotach z następują.,
cym programem: 1) zagajenie, 2) odczytanie
protokółu, 3) komunikaty, 4) wybór przewo*
dniczącego zebrania, 5) sprawozdanie Zarządu
1 komisji rewizyjnej, 6) dyskusja nad sprawo,
zdaniem, 7) wybór nowego zarządu, 8) wc'ne

głosy, 9) zakończenie. Obecność każdego dru*

ha bezwzgł. konieczna. .,Wolność!", Zarząd.
- Roczne walne zebranie Tow\ Ludowego

w Frągowie odbędzie się w niedzielę, dnia 15

lutego r. b. z a ra z po nab'ożeństwie o godz, 12

w lokalu p. Knotowskiego. N a zebranie to

zaproszono ks. Rogaczewskiego, przedstawicie,
ii Zarządu Gminy Polskiej oraz Macierzy
Szkolnej. O Liczny udział członków i sympa*
tyków prosi Zarząd.

- Walne zebranie Tow. Ludowego w No.

wymporcie odbędzie się w niedzielę, dn. 15*go
lutego o godz; 16 w sali p. Krefta (Sefferts H o.

tel) przy ul. Hafcnstrasse 13. Po zebraniu od.

będzie się wieczore'k rodzinny z tańcami. W zy .

wa się wszystkich członków do punktualnego
przybycia na to zebranie. Zarząd.

~ Roczne walne zebranie K ola Związku
Urzędników kolejowych Z. U K . odbędzie się
dnia 20 lutego br o godz. 19,30 w Domu Pol.

skim, Wallgasse 16a, Uprasza się o punktu,
alne przybyc'ie wszystkich członków. Zarząd.

~ Zebranie fiiji Zjedn. Zaw. Polskiego w

Oruni odbędzie się w niedzielę, dnia 15 lutego
b, r. o godz. 17 w Ochronce Polskiej przy Nie.

derfeld. O liczny udział członków prosi Zarząd
- Tow. Polek w Gdańsku urządza we wto.

rek, dnia 17 lutego o godz. 18*tej w Domu Pol.

sk'in przy Wallgasse 15.16 ,.podkoziołek", po.

łączony z rozmaitemi niespodziankami i tań*

cami. Goście i sympatycy mile widziani.

Zarząd.
Ł awiawSa

~ Ku uczczeniu stulecia romantyzmu, ob 

chodzonego obecnie przez eaty 'świat' kultura !,
ny, Tow. Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdań.

sku organizuje w' piątek, dn. 20 lutego 1931 r.

w sali hotelu ,,Danziger Hof" wykład p. t. ,,Ró*
tnantyzin wczoraj i dziś". Wygłosi go dr. Ta.

deusz Bicrowski, żńany ze swej swady i polo.
tu prelegent, który już nieraz dał się poznać
z tych swoich zalet i który już nieraz zgroma.
dza! lie/.ue a wyborowe a'udytorium . J u ż to

rokuje wielkie powodzenie tej w francuskim

stylu cayserie. Ten odczyt winien tembardziej
bvć pociągający, że czysty dochód z niego prze

znaczony jest na dochód Polskiej Stacji Nau*

kowcj w Gdańsku. Początek punktualnie o

godz. 19 min. 30. Wstęp 1 guld. Członkowie

Tow arzystw a oraz młodzież szkolna i akade.

tnicka płacą połowę.
,,Szalej Gdańsku", rewja karnawałowa ko.

stjufiiowó-ma%k'owa, którą urząd za na żakom

o'zenie karnawału w . ni'edzielę, 15 lutego 1931

w sflaeh Danziger Hof Koło Mił'ośników Sce.

ny, Wzbudziła w mieście żywe zainteresowa.

nic. Jest to pierwsza, próba Koła Miłośników

Sceny urządzenia tego rodzaju imprezy, tak

będącej obecnie w modzie. To też Kolo Mi.

lóśników Sceny Stara się, aby olśnić publiez.
nośc nietylko doborowym programem, ale tak

że pierwszorzędną i błyskotliwą wystawą. —

Rewja rozpocznie się punktualnie o godz. 20.

Dla zachęcenia pań do,, punktualnego. p'rzyby.
eta, wyznaczono dla trzech pierwszych pań
które przybędą punktualnie, piękne upominki.
Rze c z natura '; ie panie komiteto'we nie bio*

rą udziału w - nwąriiu. Miejsca są tylko przy

stolikach, ab żncm zapewnić sobie dobry sto

lik, należy *p wśzy.ę się z zamawianie,.i tychże..
Zamówienia na. stoliki przyjm uje codziennie

Biuro Informacyjne Gminy Polskiej na Dwór.

ru Głównym .

Rozwój porti gdańskiego w roto 1930
EksportIImporttowarów

Rok 1930 zapewnił portowi gdańskiemu
dzięki współpracy gospodarczo-eelnej z Polską
normalny i korzystny rozwój. Porównanie sta

tystyczne ruchu towaroweg'o portu gdańskiego
z rac hem odnośnym w innych portach świ'ata

w roku 1930 wykazuje, że Gdańsk należy do

jednego z najlepiej zatrudnionych portów świa

ta, któremu inne porty nie niogące się opierać
na tak produktywaern, z a p le c z u gospodarczym
polskim, mogą pozazdrościć pięknego rozwoju.

Eksport przez Gdańsk w roku 1930 wyno
sił 7.122.461 t'., a import 1.090.631 t. Przeła 

dunek towarowy w porcie gdańskim wynosił
więc w rok'u 1930 - 8.213.092 t.

Krótka ta statystyka ma jednak przekony
w ujący charakter, pokazuje ona, że Gdańsk

mimo straszliwego światowego przesilenia go

spodarczego, które ogarnęło w szy stkie p orty
świata, je'st zatrudniany w tak wysokim pro
cencie. Nawet znikome obniżenie się w im 

porcie i eksporcie nie może iś ć w porównanie
z gwałtownym cofaniem się obrotów i przeła
dunków we wielu portach najróżniejszych kra

jów e uropejskich i zamors'kich.

Karnawałowe rozważania w Gdańsku
faowcigwsy fcassKass H arlini rcwSslufa. granice

Pozasłużbowy kapitan marynarki niemiec

kiej Martini odznac za się od dawną niepośled
nim humorem, któremu daje wyraz w różnych
artykułach politycznych. Szczególnie zwrócił

na siebie uwagę przez sposób, w jaki chce do

konać rewizji granic w Europie. Pod wpły
wem swego doskonałego humoru udał się pan

kapitan z Gdańska i objeżdżał granicę wscho

dnio - prusko - pomoiską nad Wisłą. Wraże

nia swoje opisuje w sposób, który każe nam pa

miętać o tem, że znajdujemy się w okresie ka r

nawałowym. ,,Danziger Allgememe Zeitung"
poświęciła tym wywodom czwartą szpaltę ko 

lumny czołowej. Przytaczamy kilka humorysty
cznych myśli p. Martiniego, z wymienionego a r

tykułu . Pan Martini pisze między innemi o

,,wolnym dostępie Niemiec do Wisły pod Ku-

rzebTack (Krzemieniewo)", o ,,szaleństwie dy k

tanda wersalskiego"; o ,,starych miastach ,n ie 

mieckich”, które widział nad Wisłą" i t, d. Au

tor artykułu i objazdu rewizyjnego musiał mieć

czarno - biało - czerwone bielmo na oku, Pi

sze on sam o sobie, że to co tam chciał wi

dzieć, albo przypuszczał, że widzi, widział z

,,zaciśniętemi zębami” . Dzięki tym zaciśniętym
zębom stary niemiecki lew morski nie zorjen-
tował się na lądzie i wziął starą i. odwiecznie

polską ziemię pomor-ską za staro-gem ariski te

ren (altgermanisches Land), Obecnemu statu

towi terytorialnemu w naszych, stronach stwo

rzonemu przez traktat wersalski, który napra
wił po części krzywdę brutalnych rozbiorów

Polski, autor wycieczki nad Wisłą nie chce

milcząco się przyglądać.
Kapitalnem jest dowcipne uzasadnienie mno

żenią się ludności polskiej. Kapitan Martini

pisze bowiem dosłownie:

,Uczm y się od Polaków! Przez 140 lat. wie

rzyli oni w zmartwychwstanie swego z własnej
winy upadłego państwa i pracow ali dla niego
niezmordowanie mimo, że w niemieckiej ojczy
źnie powodziło im się tak dobrze, że znajdu
jąca się na niemieckim wschodzie tylko w mniej
szóści ludność polaka nie zmniejszała się liczę'
bnie, lecz mogła nawet wzrosnąć". Innemi sło'

wy, autor przypisuje Niemcom zasługę, że li c z 

ba Polaków tak bardzo wzrosła. Jest to nie

zmiernie oryginalny wynik siudjów historycz
nych męża zaufania niemieckiej propagandy re 

w izyjnej, któ ry powinien dokonać sensacyjnego
przewrotu w dotychczasowych rezultatach ba

dania naukowych poważnych historyków,
Mniejsza o to, autor w następnych częściach

swego artykułu opuszcza tak ciekawą dziedzinę
historji i statystyki ludnościowej i poświęca się
znanym powszechnie ubolewaniom niemieckim j

Zmlaroa fsicreweito. lia-
sy CborycSi w NytfycBiis
SpTowadzono aiftwego htcro-

w sMSsa w, RiScBsaśec

Zarząd K a s y Chorych w Nytycbu zwolnił

ze stanowiska dotychczasowego kierownika

Wichlera. N a jego miejsce powołano dołych*
czasow-ego kierow-nika powiatowej K a s y Cho*

ry-ch w Malborku, w Prusach Wschodnich Suk

lusa. -

Obecnie, gdy w Wolncm Mieście panuje
wielkie bezrobocie, sprowadza się ua stano*

wisko kierownika K a sy Chorych, Niemca, mi*

mo, że napewno znajdują się w Wolncm M.

odpowiednie siły, nie mające zajęcia. T o też

nawet niemiecka prasa w Gdańsku wyraża 8

tego powodu swoje ubolewanie.

z powodu posiadania Pomorza i granicy Wisły
przez Polskę a nie przez Niemcy. Wśród tych
żalów puszcza autor' wodze swej bujnej wy
obraźni: w wodzie 'Wisły widzi przez swą lor

netę Made in Germane odzwierciedlające się
miasta niemieckie od Torunia do Gdańska. 60

miljonów Niemców ma tylko cztery m etry-sze
rokości dostęp do Wisły zatarasowany na do

miar przez Polaków dzięki istnieniu polskiej
wizy paszportowej. Nawet syndykowi Izby Han

dlowej z Kwidzynia jadącemu ną parowcu nie

mieckim prze z ,,polski klin ”

(nowe określenie

dla korytarzowej propagandy) odmówiono pod
stacją Kurzebrack wizy, tak, że wolny dostęp
Niemiec do W isły został zakwestijonowany. Po

ta k humorystycznych wywodach proponuje au

tor, aby Polsce także da-no szeroki na cztery
metry dostęp do morza. Jesteśmy przekonani,
że chodzi tu o szczere życzenia autora i ca

łego obozu rewizjonistów, którzy nawet według
zeznań p. Martiniego w Kwidzyniu i zagranicy
sprzedaje pocztówki z ,,polskiemi klinami" i

korytarzami projektowanemi przez rewizyjny o-

bóz pruski w Anglji, Francji i Stanach Zjedno
czonych. Pan Martini jest zdania, że pocz
tówki te zasługują już ze względu na praw-dę
i sprawiedliwość na rozpowszech'nienie i ubo

lewa, że korytarz karłowaty pod Kurzebrack

nie mógł być umieszczony na tych pocztów
kach. Traktat wersalski działa zdaniem auto

ra i będzie działa! w przyszłości jak lont zapal
ny. Zapytujemy się dlaczego autor i jemu po
dobni już od lat trzymają palącą zapałkę, doty
kając ją do lontu? W końcu swoich wywo
dów narzeka autor, że widział polskiego orła

na ocjwachu polskich celników w pobliżu W i

sły, że w Gdańsku istnieje polski plac składowy
Westerplatte, polskie urzędy pocztowe, skrzyn
ki do listów. Kapitana pozasłużbowego boli

fakt, że w Gdańsku istnieje Dyrekcja Kolei, że

most pod Opaleniem został rozebrany, że u uj
ścia W isły i wejścia do portu gdańskiego nie

DOwiewa chorągiew gdańska. Propónuje on, aby
znowu wywieszono wszędzie chorągwie gdań
skie i niemieckie, aby wzniesiono wysoki sztan

dar dla zawieszania odzuaków suwerenności i

przestrzega rząd niemiecki, aby się nie godził
na częściowe załatwienie sprawy rewizji gra

nic, gdyby Polska chciała tylko pięć wiosek

nad W isłą oddać dobrowolnie Niem-com.

Cóż na te wywody p. Martiniego powie
dzieć? Najodpowiedniej byłoby zacytować ła

cińskie przysłowie, że w obliczu tego rodzaju
historycznych i politycznych rozważań ,,trudno
jest nie napisać satyry".

10-fiede Iow. Ludowego
,5.f^steośćft w OltwSe

W uzupełnieniu sprawo zdania naszego o

przebiegu uroczystości 40 lecia Tow. Ludowe*

go ,,Jedność" w Oliwie donosimy jeszcze, że

o godz. 16 odbyła się w sali ,,Waldhaeuscbena
akademja, którą p rzy licznym udziale gości i

członków' zagaił prezes, — witając
przedstawiciela Generalne'go Komisarjatu K.

Polskiej w Gdańsku, p. radcę Kwiatkowskiego
przedstawiciela patronatu Związku Tow. Lu*

dow-ych na Pomorzu p. Pokorniewskiego ze

Starogardu, p. Józefa Czyżewskiego, wspójaa*
łożyciela ,,Jedności" oliw skiej, delegacje to*

warzystw polskich itd. Następnie przemawiał
p. Józef Czyżewski z Gdańska a po nim p.
radca Kwiatkowski, którzy złożył zarazem ży
czenia w imieniu p. ministra dr. Straąburgera
Z kolei składali życzenia p. Pokorniewski w

Imieniu patronatu Związku Tow. Ludowych,
oraz delegacje poszczególnych towarzystw. —

Po tym uroczystym akcie nastąpiły występy
chóru ,,Lutni” oliwskiej pod batutą p. prof
Romatowskiego oraz drużyn żeńskiej i mę*
skiej ,,Sokoła" a zespół amatorski Koła Mi*
leśników Sceny odegrał znakomicie jednoak*
tówkę Łucjana Rydla ..Z dobrego serca" —

Wszystkie występy publiczność gorąco . okla*

skiw-ała.

Po akademji odbyła się zabawa taneczna,
która trwała w miłym nastroju do godz. 2 w

nocy.
Jak sięd owiadujemy, nie przybyła orkiestra

z Gdyni, która miała kroczyć na czele pocho'
du z katedry do lokalu ,,Wałdhaeuschen" z

tej przyczyny ponieważ członkowie tejże za*

trzymani zostali przez g'dańskiego urzędnika
celnego w- Sopo'cie. Z jakiej przyczyny to się
stało, nie wiadomo.

Z p o iK a j*rtatfts5is*esis*
W ubiegłym tygodniu zawinęło do portu gdań

skiego ogółem 97 statków, opuściło zaś p iw 101

statków. Co do przynależności państwow-ej, to

było na wejściu 25 statków pod banderą nie

miecką, 19 pod szwedzką, 15 pod duńską, 9 pod
łotewską, 8 pod polską, 6 pod norw-eską, 3 pod
gdańską 'i 3 pod sowiecką, opuściło zaś port 28

po d niemiecką, 20 pod szwedzką, 16 pod duńską,
9 pod łotewską, 8 pod norweską, 4 pod polską,
1 statek pod banderą gdańską.

Z 97 statków na wejściu załadowanych było
39, a mianowicie: 27 drobnicę, 2 rude, 2 śledzie

solone, 1 śledzie świeże i t. d. Z 101 statków n a

w yjściu załadowanych było 52 węglem, 22 dro

bnicą, 11 drzewem, 5 zbożem, 2 makuchem, 2. cu-

ItoKowiiagia akadcmi(Kłe w u d aM i
O wsgihlpracę w słuchu ŁSsgiNstrwslGw

Już wczoraj po krotce zwracaliśmy uwagę
na p e w n e ugrupowania Pr-yjaciół Ligi Naro

dów znajdujące się na terenie W. Miasta, oraz

na fakt,- że do gdańskiej Ligi przystąpiła grupa
niemieckich akademików politechniki gdań
skiej.

- Włamanie w Oliw-ie i Sopocie. Ostatnie*

go wieczoru dokonano w Oliwie i Sopocie kil*
ku włamań. W domu p rzy ul. Pelonkerstrasse

nr. 1 w Oliwie w-targnął złodziej do położone*
go na trzcciem piętrze mieszkania i skradł tam

lokatorce Z . z W rocławia walizkę z wartośejp*
wemi papierami' Pozatem wtargnął włamy*
wa cz do pokoju bufetowego, położonego w do*

mu przy ul. Kolejowej 4 w Oliwie restauracji,
skąd zabrał walizkę, kasetkę, naszyjnik, bro*

sźkę i nieco gotówki. W Sopocie dokonano

do trzech' piwnic w domu p rzy ul. Wilhelm*

strasse 90 y
'

n.iąuią. Co złoczyńcom wpadło
w ręce, nie zdołano jeszcze stwierdzić, ponic*
waż właściciele piw nic'z "ijdują się w podróży.

W tej łączności należy podkreślić, że od da

wna p rzy politechnice gdańskie? wśród akade-

ników - Polaków istnieje polskie koło Przyja
ciół Ligi Narodów. Do koła tego należą także

akademicy politechniki gdańskiej, narodowości

estońskiej. Polskie Koło Przyjaciół Ligi Na

rodów działa przy Bratniej Pomocy owocnie i

pozytywpie w duchu ideałów Ligi Narodów,
W tych dniach podjęte zostały pomiędzy

poszczególnemi kołami akademików niemiec

kich i polskich przy politechnice gdańskiej ro

kowania, celem uregulowania zgodnej współ
pracy tych kół na pewnych ustalonych zasa

dach. Celem ułatwien'ia tych rokowań akad e

mickich w Gdańsku p rzybył do naszego miasta

generalny sekretarz Federation Inhersitaire In-

terisationale, p. Pupjsy. J a k wiadomo, co do

warunków przystąpienia gdańskiego ko ła do tej
federacji istniały różnice zdań, które w roko

wa niach mają być wedle możności usunięte.
Spodziewać się należy, że strony pokażą dobrą
wolę i dojaą do zup*łuego Dorozumienia.

Eksport i import przez Gdańsk
i Gdynię w dniu 10 lutego^l931 roku,

Eksport.
Przeładowano w porcie gdańskim 888 wag.

17.977 ton węgla, 75 wag. zboża, 193 wag. drze*

wa i 44 wag. In,nych towa'rów.

W porcie gdyńskim 498 wag. 10.346 ton

węgła, 2 wag, zboża, 28 wag. cukru, i 14 wag.
in nych towarów:

Ładowało węgiel ,\v porcie gdańskim' 16, w

porcie gdyńskim 12 statków.

Import.
przeładowano w porcie gdańskim 4 wag.

sztuczny-ch nawozów i 57 wag. innych towa*
rów. W porcie gdyńskim 23 wag. złomu i 27

w-ag. inny ch towarów.

Gdańska giełda zbożowa z d; 11 birs.
(No tow ania nieurzędowi:).

Pszenica 130 funt. 13,50; 128 funt 13— 13,25
żyto 10-10,85; jęczmień browarowy 12.75 —

14;- jęczmień pastewny' I ł ,50 — 12,25; owies

11,35 - - 12,50; groch Wiktorja 14-16; otręby
ży tnie 8,50; otręby pszenne 10— 10.50
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War:-:rawski ,,Przedświt" nr. 36 podaje ar*

tyk-uł b. ministra Moraczewskiego, w którym
dowiadujemy się, że przed dwoma laty ,,Ga
zeta Kartuzka" wydrukowała oświadczenie

Tomasza Rogali z Kościerzyny, który ,,byl de

legatem (?) Kaszubów (?) na konferencję po
kojową w Paryżu (?).

W tem oświadczeniu, mającem na celu po-
bożne zohydzenie polskiego ministra, opowia
da ów p. Rogal jakto w kwietniu 1919 roku

przybył do Warszawy, jakto ówczesny socja-
Iistyc zny rząd Moraczewskiego odmówił przy*
jęcia delegacji Kaszubów, wysianej z powia

,tów : puckiego, wejherowskiego, kartuskiego
kościerskiego, jakto Moraczewski kazał o*

świadczyć delegacji, że rząd jego zrzeka się
'Pomorza z Gdańskiem a zadawala się wolną
żeglugą na Wiśle do morza".

Zwracam uwagę na datę pisze p. Mora*

czewski. — Miało się to dziać w kwietniu 19

roku. A by nie byto wątpliwości i aby nikt

n i * mial cienia wątpliwości co do jego parnię*
ci, p. Rogal podaje w swem oświadczeniu szc ze

golow e daty, z których wynika, że naprawdę
dopiero w kwietniu 1919 r. mógł przybyć do

Warszawy. Kończy swoje oświadczenie przy

potanieniem, że ten oto sam, który wówczas

nie chciał przyłączyć Pomorza do Polski jest
także obecnie ministrem Robót Publicznych.

Jest mi niewymownie przykro - pisze b.

m-inister — jednak nie wypada przemilczeć
prawdy. Niestety ,,Nie tylko w kwietniu, ale

ani w marcu, ani nawet w lutym, bo już od

16 stycznia 1919 nie byłem ani premjerem
ani nie zasiadałem w rządzie. Bardzo mi przy
kro , że na to nic poradzić nie mogę! W'tedy
kiedy Rogala w 1919 r. ujrzał Warszawę prem

jerem był p. Ignacy Paderewski, Może p. Pa*

derewski nie przyjął Rogala, może. Ale może

b y ł wtedy na konferencji pokojowej w Pa*

ryżu. I napewno ani on sam ani żaden z jego
urzędników, tego Panu ani o Gdańsku ani o

Pomorzu nie mów ił, co P-an w swem oświad*
czeniu wypisał."

Teg o rodzaju oświadczenie, nawet najświę
tobliwiej zełgane obrażało mnie głęboko oso*

biście i próbow'ało zniesławić jednego z naj*
wyższych urzędników Rzplitej Polskiej jakim
jest każdy minister. Zaskarżyłem tedy i owego
Rogala i ową gozetę do sądu.

Sąd Okręgowy w Wejherowie wydal wy*
rok, który otrzymałem bardzo niedawno. Wy*
rok mądry, zapewne prawnie uzasadniony. Pi*

szę ,.mądry", bo go nie rozumiem, piszę ,,za*
pewne uzasadniony", bo motywów wyroków
sąd mi nie podał do wiadomości, piszę ,,praw'*
nie", hop isa1i go zapewne uczeni w prawie, a

ja, prawnikiem nie jestem, paragrafów nie

znam, a jeżeli dawniej sądziłem, że mam ja*
kieś poczucie prawa, wyrok sądu przypora*
nial mi zasadę starożytnych: ,.To jedno wiem
że nic nie wiem".

Zdaw'ało mi się, że trudno zrobić ministro*

wi polskiemu ostrzejszy zarzut od posądzenia
go o zdradę narodowych interesów. T a ki wda*
śnie zarzut zrobiła mi ,.Gazeta Kartuska". —

A le inaczej pouczj-li mnie sędziowie z Wej*
herowa. Podejrzenie min. Rz. p . o chęć zo*
stawienia Pomorza u Niemców nie wydało im

jię tak bardzo obwźliwem . Przypuszczam , na

podstawie wyroku, że w ich paragrafach na*

aisano, że Pomorze win-no zostać u Niemców.

Do niedawna sądziłem, że autor artykuł u

jest jego twórcą a nie redaktor odpowiedzialny
że za występek popełniany artykułem powi*
nien odpowiadać autor, bezpośredni sprawca

występku. Ustawa prasow-a też. A le sąd wej*
herow'ski ma swoje niezależne zdanie. Brawo!

doskonale! Zapewnie nawet słusznie.

Jeżeli zważyć, że autor artykułu Rogala ma

lat 70, a redaktor odpowiedzialny owej gazc*
ty ma tylko 60 lat nic dziwnego, że sąd zasą*
dzil młodszego, odpowiedzialnego, a uwolnił

starszego autora.

Choć tedy wydaje mi się. że uwolnienie

Rogąia z tego powodu, byłoby uzasadnionem,
m:łoby mi bylo wiedzieć jednak nieco ściślej
z jakich powodów nastąpiło. C zy ze zgodnych
z moim przypuszczeniem, czy może z innych?
Motywa zaw'iera zapewne ostatnie zdanie wy*
roku. Brzmi tak: .,Oskarżone-go Tomasza Ro*

gałę uniewinnia się od powyższego zarzutu,

jako autora inkryminowanego artykuł u na

koszt skarbu państw'a". T a k poprostu powie*
dziawszy to nie rozumiem co jest na koszt

skarbu państwa?
C z y autor ,,-n-a koszt skarbu państwa", czy

artykuł ,,na koszt skarbu państwa" czy inkry*
minowany ,,na koszt skarbu państwa"?

Z tego wyroku można również poznać jak
walonym praca, jak pracow'itym jest taki sąd
Wejherowie. Proszę pomyśleć: W ydział

karny sądu okręgowego w Wejherowie zasiad:

do tej rozprawy p-rzy udziale sędziego Weg
nera. W czasie rozprawy sędzia We-gner zmh

nia nazwi-sko. Sąd równocześnie z tą rozprawi
przeprowad-za zmianę nazwiska sędziego
przy końcu roz-praw'y pan sędzia W egner pot
pisuje wyrok już nic jako sędzią Wegner tył
ko jako sędzia Jesionowski. To się nazywa'
urzędować piorunem.

N ie przypuszczani bowiem ani na jedną
chwilę, by inny sędzia asystował przy rozpra*
wie a inny wyrokował. N ic. O takie grzechy
przeciw kardynalnym zasadom procedury nie

śmiałbym sądu w* Wejherow'ie podejrzewać!
(Cóż n-a to Sąd w Wejherowie — uwaga red).

Jedyne wytłómaczenie tej zmiany sędzię*
go to przypuszcz-enie zmiany nazwiska.

A le wracam do wyroku. Świątobliwego re*

dak.tora sąd uznał winnym występku z trzech

paragrafów' kodeksu karnego, występku po*
pełnionego prze z to, żc roz-powszechnił w piś*
mie o ministrze Rzplitej Polsk-iej Jędrzeju

Morac-zcwskim, fakt, zdolny podać go w po*
g-ardę lub poniżyć w opinji publicznej, a któ*

ry to fakt jest nie praw'dziw'y, za co zasądza
się go n-a 25 złotych grzywny!

Taki laik jak ja myślał dotąd, fakt to fakt

albo jest albo go nie ma.

D z iś rozumiem znacznie więcej. Rozumiem

to, że nauka Chrystusa zakazuje człowiekowi

wywyższać się nad drugich. Sądziłem, że osz*

cze-rstwo zdalne zohydzić Ministra winno być
ostrzej karane niż oszczerstwo zohydzające
człow'ieka nie pełniącego żadnej czynności pu*
blicznej. Była w tym, przyznaję, grzeszna py*
cha ministra, sądzącego że reprezentuje część
rządu Rzplitej Polskiej. Sąd w swoim wyroku
dał mi lekcję pokory chrześcijańskiej. Przy'*
puszczam, że za obrazę zwykłego osobnika, —

g-dybym np. ja obraził jakiego Rogala wyrok
opi-ewałby co najmniej na 400 zł. lub miesiąc.

T o też teraz r-ad jestem, że już nie jestem
ministrem, że już jestem z powrotem zwykłym
osobnikiem!"

ggi

Kto wpgral?
W pierwszym dniu ciągteflia IV klasy 22-ei

Polskie j Łoterji Państwowej padły nast. wygra
ae: 109.000 zł. na Nr. 73313: 50 000 zł na Nr.

166144: 20,000 zł, na Nr 19276; 3.000 zł. na

Nr. 3363; 1.000 zł. na Nr, 42531 61640 98076;
700 zł. na Nr. 39064 67719 88058 108668 167167

192931 205465; 500 zł. na Nr. 4209 11762 19661

3195S 36658 36883 83678 84673 160850 139820

209942; 400 zl, na Nr. 12224 17045 19111 22562

24831 25032 25-114 31629 36071 46126 55488 85999

92054 101152 102267 111744 116193 117410 147596

180772 180727 185827 192043 194584 196600

206209; 300 zł, na Nr. 2777 3250 9078 9778

11312 12327 15630 21923 24970 25875 26243

26281 26777 29711 30640 31503 33751 36867

17746 49544 50661 58469 59527 59824 61664

62379 62604 66352 66722 68113 70492 75130

75383 75340 76154 76936 77863 81055 81199

84373 90476 99112 99294 106810 106967 107904

109252 109987 116772 118150 120639 121754

125689 127946 125809 129699 131538 135586

138469 139272 139511 141825 142068 145217

145646 145919 147093 148974 150519 151129

151329 151881 154496 156038 162643 162792

162968 162995 163453 165139 167616 167700

168703 168860 168935 176860 177727 178005

178026 180181 184609 185345' 185935 1S7100

190233 19382 192723 192882 194098 194119

103362 207096.

— Łańcuch składek dla bezrobotnych.. P . L i

piński Bronisław wezwany, przez p. St. Ko zia -

nowskiego składa 5 zł. i wzywa do złożenia tej
samej kwoty pp. maszynistów Lud'w ika Lewan

dowskiego, Bernarda K luc znika, Stanisława Ma

ciejewskiego i st. asystenta Bronisława K o n a 

nowskiego.
P. Wimuekj Józef skł-ada 20 zł; i wzywa do

złożenia dobrowolnych ofiar pp. maszynistów P a 

wła Strumpfa i Wojciecha Tomczaka.

— Z Polskiego Białego Krzyś*'. W ub. wto

rek odbyło się, w Magistracie' zebranie P. B . K .

Przewodniczył zast. burmistrza p, Jesionowfki,
protokółował p, M. Peutscli. Po' zagajeniu wpro'
w'adził p. Jesionowski w urząd kierownika oświa

towego p. Ca. Iżeutseha. Z kolei zdał sprawo-
danie kasowe p. Cbronowśki. któremu udzielono

pokwitowania za 1930 r. Fundusze P. B . K .

barcjzo szezupłe, a przyrzeczone spbwcneje nie

wpływają. rA tego też powodu Koło walczy *

w'ielkimi trudnościami finansowenii i musiało od

stąpić od udzielonia nawet minimalnej subwen

cji teatrowi żołnierski erou dyonu poro. art. --

Również no martwym punkcie stoi sprawa, bi-

bljoteki w wojsk, zakładzie odbywania twierdzy
na Rudaku. Z tego powodu postanowiono przy 

ciągnąć na członków P. P . K . szetsze koła spo
łeczeństwa. Składki. P . B . 1\. są minimalne 5 wy

noszą 50 gr. miesięcznie. Niewątpliwie znajdą
się chętni, którzy zgłoszą, swój akces u sekreta

rza p . M. Deutscha.

~tOrewizjęwK-K.O.Odp.Józefa -o-

npwskicgo otrzymaliśmy list, w którym wyjaś
nia, że z chwilą podniesienia zarzutów w sto

znaku do K . K - O., wniósł do miarodajnych czyn
ników prośbę o wydelegowanie specjalnej ko

misji celem zbadania działalności K'. K . O.

StorogiaFfll
— Posiedzenie Rady M iejskiej. W ub. po

uiedziałek odbyło się posiedzenie Rad;. M iej
skiej na którym rozpatrywano sprawę rejy*
gnacji a mandatu radzieckiego radnego Gal*

kowskiego, który nie podał żadnych motywów
rezygnacji. Radni Bloku Pracy Gospodarczej
Stawili wniosek o podanie przyczyn zrzecze*

nia się mandatu jednak opozycyjni! większość
uchwaliła aby żadnych wyjaśnień radny Ga?*

kowski nic podawał a rezygnację, przyjąć do

w'iadomości. W sprawie zrzeczenia sic a po'
tem cofnięcia rezygnacji z mandatu radnego
Bączkowskiego którego swego c.zasu Rada M.

przyję ła do wiadomości tylko' re zygnację zgfo
szoną uie formalnie, natomiast nic chciała

słyszeć o cofnięciu re zygnacji, p. 'Wojewoda
wypowiedzią( się po m yśli radnego Bączkpw*
skie-go czego jednak opozycja nic przyjęta do

wiadomości i uchwaliła przeciw decyzji woje*
wódzkiej wnieść skargę administracyjną. Na*

stępnie rozpatrywano wniesiony budżet, cze*

go jednak nie zakończono i dalsze debaty bud
Żetowe odłożono

- Zebranie Kola ZO KZ. Onegdai odbyło
się zebranie Z O K Z . na którem przewo-dniczą*
cy p. starosta Kalkstcin zdał sprawozdanie ze

zjazdu okręgowego w Tcz e w ie, oraz zobrszo*
wał działalność Okręgu Pomorskiego Zw iązku
za rok ubiegły. Następnie wywiązała się dy*
skusja, w czasie której zapadła uchwałą aby
rtłferat p. starosty Kalksteiaa o rewizjonisty,
c-znych posunięciach niemieckich odłożyć do

następnego żebrania które ma się odbyć z koń

cem bieżącego miesiąca,

Kto jest rozsądny
test ogłasza się w piśmie

przynajmniej dziesięć raz;

Pierwsze ogłoszenie cząsto nie jest zauważone.

Drugie ogłaszanie tylko przelotnie obudzi uwagę Czytelnika-
Prss? trzesiem

Przy czwartym

Przy piątym
Przy szóstym

czyta się tekst, aie nie pamięta się firmy.
- inseracie kiient notuje sobie firnie.
- postanawia sie zażądać prospektów.
- zamawia sie prospekty, iub idzie sie

obejrzeć towar na wystawie sklepowej.
- postanawia sie zamówić ostatecznie towar.
- decyduje sie pójść na zakupy.
- ogłoszeniu idzie sie na zakupy,
~ zachwala się zakupiony towar wobec zna-

jomych.
Wtedy dopiero rekiara * last skutagztia i oplagą sią

Kte rozumie zagadkę Interesu w okresie kryzysu
Te n ogłasza się kilka razy i rzędu przy odpowiednim rabacie.

Przy siódmym
Przy ósmym
Przy dziewiątym
Przy dziesiątym

Wolne składg soli na Pomorza
Zgodnie z rozporządzeniem Mini*

stra Skarbu z dnia 24. 11. 1930 r. w

sprawie wprowadzenia jednolitego
monopolu sprzedaży soli na obszarze

całej Rzeczypospolitej Polskiej Izba
Skarbowa w Gru dziądzu przystępuje
do utworzenia wolnych składów soli
w następujących miejscowościach:

W Brodnicy. Chełmnie, Chojnu
cach, Działdow'ie. Gdyni. Gniewie,
Grudziądzu. Kartuzach. Kościerzynie
Nowemmieście nad. D r.. Wejherowie
Sępolnie. Starogardzie, Świeciu n. W .

Tczewie, Toruniu, Tucholi i Wąbrze*
źnie.

Chełmn**
—Z R ady Miejskiej. Ostatnie posiedzenie

R. M. odbyło się %v piątek 6 bm. o godz. 6,45
popoł. prz,

' "-'-ności 35 r-adny-ch. N a wstę*
pie wybrano ho. t-"'ego sekretarza R. M, —

którym został p. Sołtysik. Następnie dokona*

no wyboru 4 członków Magistratu, mianowi*
cie: D r. Rcdigera, dr. Wasielewskiego, Wilder,
heima i Witkowskiego. O wyborze zadceydo*
wali radni: Bocian, Kreft i Urtnowski, którzy
weszli do Rady z ramienia BB., później jednak
przeszli na stronę Ende cji, również radny Le*
wański przedstawiciel robotników oddal swój
głos za Endecją. Do komisji weszli radni: Ro*

siński, Sentkowski i dr. Wasielewski. Ogród
miejski wydzierżawiono za 50 zł, ogrodnikowi
Zielińskiemu. Poważniejsza dy-skusja wywią*
zata się w związku z kwestją jarmarków. W

dyskusji zabierali glos radni Dobrzalski i Le*

wański. T en ostatni domaga się usnięcia od*

pustu w Chełmnie. Do komisji jarmarkowej
wybrano radnych Lewańskiego, Miraszewskie

go i Urtnowskiego. Bezrobotnym postanowio*
no wydzielić 600 ctr. koksu. Radni Bocian,
Kreft i Sentkowski stawiają sprzeciw w spra*
wie udzielania le kcyj w szkole dokształcającej
przez kasjera Kurzyńskicgo i kierownik-a ga?
zowni Szupryczyńskicgo. Burmistrz Zawacki

stwierdza że ci panowie uczą za zezwoleniem

Magistratu, N a wniosek radnego E fty uchwa* j

łono zasiłki dla bezrobotnych, również bony
żywnościow-e postanowiono wydawać co ty 

dzień a nie co dwa tygodnie, jak dotychczas.
Poza tem załatwiono jeszcze caly szereg niniei
ważnych s-praw.

Świccic
- Uroczystość 10 lutego czyi) rocznica ob*

jęcia Morza przez wojska polskie
uczczona została uroczyście prze z Kadrę Ma*

rynarki Wojennej w Świeciu Już w dniu 9

bm. wieczorem odbył się capstrzyk, przy

dźwiękach orki-estry i blasku pochodni potna*
szerowali mary'-narze na Rynek, gdzie wy siu*
chali przemówienia W dniu 10 bm. obecni byli
na uroczystem nabożeństwie okolicznościowem

na które przybyli też przedstawiciele władz
i obywatelstwa.

- Samopomoc. Wobec omawianej w pra*
sie wielkiej roz-piętości cen zwłaszc za pontię*
dzy cenami produktów rolnych a ich prze*
tworami daje się zauważyć u nas samorzutna

samopomoc konsumentów, polegająca ną tem

że niektóre produkty starają sie nabyć wprost
od rolników. T a k w ostatnich dniach zauwa

ż.yć się daje objaw, że wiele rodzin zakupuj*'
(często wspólnie po kilka rodzin) nierogacizn
r,ę wprost u rolników.
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KRONIKA
C piątek 1 Bydgoszcz

13 Kalandarayk r*ym .* kat.

fHteqg Czw artek Eul*l|i
BSranr Pi^łek Krystyna

— Dyżu r aptek: do poniedziałku, dnia 16

lutego 1931 r. pełnią dyżur: Apteka pod Anio 

łem, uL Gdańska 39, tel. 385; Apteka przy Pla-

eu Teatralnym, ul. Marsz. Focha 14, tel. 1962.

f 4rafnu

W czwartek - ,,Młody las", po raz drugi.
W sobotą — ,,Młody las", po raz trzeci.

W piątek — opera Offenbacha p. t. ,,Opo-
wieści Hoffmana".

Repertuar kin:

Corso ,,Diabelskie wrota".

Kristal: ,,Orkan'*.
Marysieńka: ,Kłop ot z pannami na wy-

śkniu".

Nowości: ,,Pieśniarz gór'*
Oko: ,,0 krok od hańby'*.
Apollo: ,Zakochany nieboszczyk".

Z mfasfa
— Osobiste. Ślub p. Stelli Marji Rolbieskiej,

córki honorowego konsula szwedzkiego inż. St.

Rolbieskiego, z p por. Zbigniewem Szacher*

skim odbył się w czoraj w kościele garnizono*
wym o godz. 18-tej przy obecności licznie ze.

branych przyjaciół i znajomych. Wieczorem

w salach Klubu Polskiego miała miejsce uczta

weselna. Państwo młodzi wyjeżdżają dziś po*
ciągiem pospiesznym do Warszawy, dokąd p.

por. Szacherski został przeniesiony. Z e strony
redakcji życzymy Państwu Młodym zwycza-
Jem staropolskim ,,Szczęść Boże",

— Odwilż. Na skutek nagłego ocieplenia
się temperatury masy śniegu na ulicach i da.

ch-ach stopniały w dniu wczorajszym w prze.
ciągu niecałej godziny, zamieniając całe mi a.

sto w duże Motnisko. Plucha wstrzymuje mie

łsjkańoów w domu, to też ruch na U'licach

zwłaszcza w godzinach wieczornych był mini.

walny. Jakkolwiek zwały grząskiego błota z

u lic śródmieścia sprzątnięto, to jednak pąra.

duje ono w całej swej mokrej i lepkiej oka.

żałości na ulicach bocznych oraz przedmie,
ściach Czyżby do sprzątania ulic nie można

było zaangażować bezrobotnych, zwłaszcza,
-że. konieczne na to fundusze znaleść się po.

wśnoy z dotychczasowych ofiar, jakie szereg

miejscowych organizacji i instytucji na apel
wiceprezeydenta miasta dr. Cbmielarskiego
złożyły na rzecz bezrobotnych.

— Chór nauczycielski w Bydgoszczy ma

lekcje śpiewu co czwartek o godz. 19,30 w szko

le wydziałowej żeńskiej im. Marji Konopnic,
kiej przy ul. Konarskiego.

— Z Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolni,
czych. W sobotę, dnia 14 b. ro. o godz. li-tej
odbędzie się w Bydgoszczy przy ul. Marszałka

Focha 4 w dużej sali ,,Pod Lwem'* roczne wal.

ne zebranie powiatowe Wielkopolskiego To w a.

rzystwa Kółek Roln. Oddział w Bydgoszczy,
na które to uprzejmie zapraszamy wszystkich
członków i zainteresowanych. Nadmieniamy,
że tegoż dnia o godz. 9.tej odprawiona zosta.

nie msza św. w kościele Klarysek przy ul. Gdań

'sklej, róg Jagiellońskiej.
— Z oddziału metalowców G. F . P . W pią*

tek, dnia 13 b. m. o godz. 19.tej odbędzie się
plenarne zebranie Odzialu Metalowego Gen.

Fed. Pracy w sali p. Mellera przy Placu Pia.

stowskim 2.
— Zebranie bezrobotnych. W piątek, dnia

13 b. m. o godz. ll .tej odbędzie się zebranie

bezrobotnych pracowników umysłowych na

sali ,,Patzera" przy ul. Św. Trójcy. Wstęp tył.
ko za okazaniem legitymacji P. U . P . P.

— Przedstawienia kinematograficzne dla

młodzieży. W kinie Marysieńka wyświetlane
będą w tym tygodniu — czwartek, piątek i so.

bota — następujące filmy: 1) z cyklu ,,Wielkie
miasta Francji" Paryż, Katedra Notre Damę,
louvre, Wieża Eiffla i t. d.; 2) Ptaki: egźotycz
ne i drapieżne: 3) Motyle: budowa, życie, pięk.
ne okazy; 4) komedje. Początek przedstawień
n godz. 3,30 po południu, koniec o godz. 5,30.

Uprasza się o przybycie już na seans czwart-

kowy, aby uniknąć natłoku w sobotę. Kasa

czynn a od 3-ciej po poi, w lokalu kina ,,Mary.
sieńka". Ceny biletów 30, 50 i 80 groszy.

— Tow. Śpiewu ,,Dzwon" urządza swój tra.

dycyjny bal maskowy w salach , Pod Lwem".

Kom u zależy na spędzeniu kilku wesołych
chwil, niechaj spieszy w dniu 14 lutego (sobo.
ta) do ,,Dzwonu". Pięknie udekorowane sale,
moc niespodzianek, jak i premiowanie naj.
piękniejszych masek, niezawodnie ściągnie na.

szych stałych bywalców, gości i bratnie towa.

rzystwa.
— Obniżenie ceny za ch kb . Podaje mąt4o

wadomeśd; żc 'cena za chleb aostak jiw i j
Prezydenta m. Bydgoszczy obniżona : przy

*

fidziewinien bucdworzec anfobusowg?
Zabierając głos w rozpisanej przez ,,Dzień

Bydgoski" ankiecie na temat wynalezienia
miejsca, na którem stanąć by miał nowy dwo

rzec autobusowy, zastrzegam się na wstępie,
iż jestem, w tej sprawie najzupełniejszym lai

kiem, że jeżdżę autobusami rzadko, dwa, trzy
razy do roku, mimo to jednak ankieta zajęła
mnie bardzo, zwłaszcza po ostatniem nieszczę
ściu autobusowe m.

Dyskusja tocząca się od tygodnia na łamach

ankietowych obraca się w kółko dookoła Placu

Kościeleckicb, wzg'lędnie ul. K ról. Jad wigi jako
jedynych miejsc, najbardziej nadających się na

cel .w y żej wspomniany. Moim zdaniem jest
to przelewanie z pustego w próżne. A ni Plac

Kośeieleckich, ani ul. Król. Jadwigi lub Św.

Florja na (jak proponuje wczorajszy ankicto-

wiec p. Feliks K .) nie nadaje się pod budowę
dworca, a to z najrozm aitszych przyczyn, by
wyliczyć tylko bliskie sąsiedztwo szkół, dojazd
wąskiemi ulicami, któremi biegną pozatem lin je
tramwajowe i t. d.

Mamy w Bydgoszezy wymarzone wprost
miejsce pod budowę dworca, a jest niem skwer

przed dworcem głównym. Żachnie się ten i ów,
iż miejsce to zbyt dalekie od centrum miasta.

Prawda — ale ulżyć temu można przez usta

nowienie szeregu przystanków autobusowych.
Kto np. przyjeżdża autobusem z Koronowa a

mieszka przypuśćmy przy ul. Długiej, nie po

trzebowałby jechać aż na dworzec, gdyż mógł
by' wysiąść na przystanku autobusowym, usta

nowionym na tejże ulicy. Autobusy miałyby
podobnie ja k tramwaje oznaczoną trasę ulic

przy wjeżdżaniu do miasta, któraby uwzglę
dniała jaknajdogoduiejszą komunikację z

wszystkiemi arterjami.
Skwer przed dworcem —- prawdę pow'ie

dziaw'szy — leży bezużytecznie. Nie p rzyspa 

rza piękności ulicy Dworcow'ej samej przez się
ponurej, gdyż skryty za gmachem Monopolu
Tytoniowego jest z niej niewidoczny. Po za

tem skwer ten nie zaimponuje również pasa
żerom przybywającym do Bydgoszczy, bo jak-

Hałdy sądzi wedle siebie
,,Dziennik Bydgoski" to przysłowiowe no.

życe, które odzywają się, gdy ktoś uderzy w

stól, na którym ,,Dziennik' siedzi, siedzieć

chce i musi. A siedzi on w wielkiej mierze na

robotnikach, co nie szkodzi zupełnie, że przed
stawieiele, chadecji występują niejednokrotnie
przeciw robotnikom.

Ogłosiliśmy w numerze wtorkowym ,,Dnia'
Odezwę posłów i senatorów G rupy Robotni,
czej BBWR. do robotników, w której ci wzy.
w ają do połączenia istniejących związków za.

wodowych, na gruncie państwowej racji stanu

bezpartyiności i n-iezależności.

Każdy uczciwy i dbający o dolę robotnika

zdaje sobie dobrze sprawę, jak wielkie zna.

ozenie dla poprawy bytu pracujących miało,
by takie zjednoczenie ruchu zawodowego, i to

nie pod egidą jakiejś pa-rtji, lecz niezależnie

od żadnej.
Inicjatywa posłów i senatorów BBWR. wy.

branych głosami robotnika polskiego, - - jest
wspaniała i trzeba być niewiem jak zacietrąe*
wionym, aby tego nie widzieć.

Zresztą inicjatywa taka nie mogła paść
znikądinąd jak BBW R., on bowiem reprezen.

tuje nie jedną czy więcej partyj, lecz wszyst.
kie stany, złączone w imię interesów państwa

Czyż przez tę inicjatywę BBWR chciałby

sam tworzyć związki, uzależniając jc od siebie

Nigdy. BBWR . ma zadania polityczne, zwią.
z k i zawodowe zaś gospodarcze.

Łączyłoby te organizacje, tak jak
wszystkie . inne istniejące, dobro państwa
państw'owa racja stanu ja k to określa odezwa.

Miejsce zatem w związkach zawodowych
bezpart., niezale-żnych jest dla wszystkich' Po.

laków, którym dola robotnika rzeczywiście
leży na sercu, a nic którzy tylko w czasie wy
borów chcą go mi-eć za sobą

Dlatego też odezwa wzywa wszystkich: —

,,Uznając w pełni zasługi ideowych twórców i

organizatorów związków zawodowych, oce

niając ich ofiarny trud, wierząc w ich dobrą
wolę i pełne oddanie pracy dla dobra Państwa

i klasy robotniczej — zwracamy się do nich

z apelem: podajmy sobie dłonie, połączmy na.

sze w ysiłki, zespólmy szeregi stwórzmy jedno
lity, niezależny, bezpartyjny ruch zawodowy

I dlatego myli się ,,Dzien-nik", sądząc, że

robotnik go usłucha. Wie on, żc w silnej or.

ganlzacji j-est jego ostoja i wie, że nie ci,
którzy obiecyw'ali, dali mu coś, lecz dać mu

może tylko jego własna praca, niewyzyskiwa.
na wtedy, gdy za nim stoi silna organizacja
zawodową, opartą o państwową rację stanu.

Brda pod lodem
Na s-kutek ostatnich mrozów Brda pokryła

się powłoką lodową, wytwarzaną jak wwdomo

płynącą krą lodową w przestrzeni biegu wody
oraz na płytszych miejscach poza właściwem

korytem wody. Wisła pod Brdyujściem aż do

Fordonu jest na całej szerokości zamarznięta
jak niemniej port zewnętrzny w Brdyujściu i

wewnętrzny (powyżej śluzy). Brda na prze.
strzeni 9 kim. od W isły do tartaku W-iłhousa

pokryła się powłoką lodową, powyżej wolna

jednak stopniowo lodowacieje aż do śluzy
przy ul. Focha. Pochód lodowacienia został

w strzymany na skutek wczoraj'szego ocieple-
ni-a się temperatury.

Na tej części Brdy stosunki-pogarsz-ają się
wskutek tego, że tabory Magistratu miasta

Bydgoszczy zrzucają masy śniegu do rzeki

przy poczcie a także przy moście Królowej

Jadwigi. To samo czyni kolej, która zrzuca

z mostu kolejowego przy dworcu wagonami
ś-nieg do rzeki. Ma to ten skutek iż koryto
rzeki jest zatarasowane kłębami masy ś-nież.

nej, która podpływa pod pokrywę lodową i

zwiększa jej grubość oraz utrudnia przepływ
wody przez otwory jazów Przy Farze ujrzeć
można robotników Inspekcji Dróg Wodnych,
jak z wielką trudnością mozolą się nad usu.

waniem śniegu, sięgającego prawie do dna ko*

ryta. Magistrat i Kolej powinny składać śnieg
na przestrzeni okolicznych pól a nie przez
zrzu-canie w ielkich mas śniegu do rzeki utrud

niać odpływ' wody, co przyczynić się może

do wylewu Brdy. Jak nas informują Inspekcja
Dróg Wodnych stale od lat sprzeciwiała 'Tę
wrzucaniu śniegu do wody. W sprawę tę po.
winno wglądnąć Starostwo Grodzkie.

obecnej cenie 26,25 zł. za 100 kg. mąki, noto.

wanej na giełdzie zbożowej w Poznaniu, wy.
nosi za 1 i pół kilogramow'y chleb 52 grosze.
Winni pobierania wyższej ceny zostaną suro.

wo ukarani.

— Lista ofiar na rzecz Kuchni Ludowej.-
Erich Fischer 60 f. mięsa gotow.; Bacon Eks*

port: 60 funt. kości, 40 f, mięsa, 100 f. mięsa
drobnego, 100 f. mięsa 100 f. mięsa rlrob. sol.;
100 t', mięsa drob., Słomiańs'ki 40 f odp. mięs.
nych, Bracia Szulc 5 f. smalcu; Ge-Te-We 5

otr. w'ęgla, Buczkowski 200 f. grochu, Marmu.

rowicz 21 f. chłeba; Firma Msberg i Stange 11

ctr. w'ęgla i 2 ctr. brykietów; Kilićhowski 30

f. grochu, 5 boćh. ehleba, Burzyński Andrzej
2 m. drzewa, Loose 2 beczki kapusty, Pokora

100 f. odpadk. mięsnych, Erich Fischer 40 f.

mięsa gotow. Krzyżaniak 60 f. wyrobów mięs.;
Lenl:eit 15 boch. chłeba, Manikowski 10 f. wy.
robów mięsnych, Szkoła Podcho-rążych: 20 f,
penczak-u, 20 f. kaszy, 62 pułk. piech. Wlkp,':
126 funt. groc-hu, 90 f. penczaku , 72 f. rasoli,
Jf funt. kaszy, 21 funt. maki psz., 84 funt.

smalcu, 14,70 ctr. ziemniaków, K a rol Szpicgel
10 funt. w'yrobów mięsnych, B. Schmidt 150

funt. grochu, Pokora I(W) f. odp. mięsnych,
Wentd 12 f. loju, Reeok 30 funt. wyr. mięsn.,
Rettig 1 i pół ctr. kapusty w gł. białą, 1 i pół
ctr. kapusty w gł- czerwona, 1 ctr. marchw'i, 1

ctr. buraków', 35 f. fasoli, 40 funt. włoszczyz.
ny, 15 pap.: 40 ctr. 'węgla, 10 ctr. grochu, Młe*

czarnia Spółdzielcza Wojnowo, pow. Byd
goszcz : 2 skrzyni-e sera (170 f.) F-rowcrk 185 f.

osierdzi, Lietzkowski (lnap. Hali Cichocki) 28

funt. smalcu, Mleczarnia Centralna w miejscu
100 f. grochu, Leon Makowski: 100 f. mięsa
wołowego, Otton Manthey - Kruszw'ica 50

kaw. se ra — 50 f.; Bracia Szulc 100 f. mięsa
woł.( Łenkeit 7 boch. chłeba, Drukarnia Ku*

piecka 900 kart ob'iad, wartości 18 zł. Pokora

75 f. osierdzi, D w ó r Szw'ajcarski 25 funt. tw-a*

rogu tygodniowo.
W szystkim ofiarodawcom składam serdecz*

ne podziękow'anie.

( - ) Dr. Chmiolarski

WicćprcŻY(tćńt 'ni-ast a.

kolwiek rzuca im się w oczy, jednak zajęci/
zdobyciem najszybszej lokomocji do miasta nie

m ają wprost czasu na poświęcenie mu pobież
nej choćby uwagi. Pozostałaby kwestja, uży
teczności skw'eru. Powie ktoś, że jest on miej
scem wypoczynku dla mieszkańców' g'órnej czę
ści ul. Dw'orcowej, pozbawionych bliskości

ogrodu. I z tym wypoczynkiem można się
łacno na rozum uporać. Odpoczynek jest tyl
ko wtedy racjonalnym , jeśli się odbywa w wa

runkach higjenicznych, a przecież w tym wy

padku przed dworcem, dookoła którego powie
trze przesycone jest sadzą z lokomot-yw, o hi-

gjenie nie może być mow'y. Gdybyż przynaj
mniej skwer ten miał wysokie drzewa, o gestem
listowiu, któreby w' pewnym stopniu wchłaniać

mogły' niezdrowe pyłki sadzy, ale traw'nik o

kilku ław'kach żadnej w tej mierze nie przed
stawia w'artości. Możuaby ten sam efekt osią
gnąć, sta'wiając ław'ki bielone wzdłuż kamienic

przy ul. Dworcowej.
Pow yżej starałem się dokładnie zbić wszel

kie zarzuty, jakieby mój projekt' wywołać mógł
i napewno wywoła. O plusach dworca autobu

sowego naprzeciw dw'orca głównego niema chy
ba potrzeby przekonywać. Wspomnę tylko, ił

duży skwer dałby możność wybudowania dw'or

ca okazałego, wraz z wszelkimi przybudów
kami doraźnej użyteczności pasażerskiej jak
hotel, restauracja, telefony i t. d. Wjazd od

strony szerokiego placu przed dworcem byłby
wprost idealny.

Proszę uprzejmie Szanowną Redakcję o za

mieszczenie na łamach poczytnego pisma WP a -

iiów mych uwag powyższych, które — jak są
dzę — powinny być wzięte pod rozwagę przeaf
kompetentne czynniki. St. Lewandowski.

Związek Właścicieli autobusów w Bydgosz
czy wystosował do Magistratu pismo opowia
dające się za pozostawieniem m iejsca postoju
dla autobusów na ul. Herm ana Frunkego, ofe

rując wybudowanie własnym kosztem wzdłuż

lewego brzegu Brdy specjalnie silnej barjery.
któraby uniem ożliwiła na przyszłość potoczenie
się autobusu do rzeki. Wnioskodawcy zazna

czają, iż wjazd na. miejsce postoju odbywałby
się ul. Bernardyńską, w yjazd ul. Pocztową.
Właściciele autobusów motywują, swą prośbę
tem, iż miejsce dawnego postoju nie stanowi

przeszkody dla ruchu ulicznego, ma dogodne
połączenia, z lin jarał tramwajowemi, w pobliżu
znajduje się poczta z zegarem dla pasażerów( f)
telefon, woda do picia i. publiczna wygódka,
Dogodności te w m yśl pisma Właścicieli auto

busów odpadłyby, gdyby miejsce postoju prze

sunięto w inną okolicę. Do kwestji powyższej
petycji właścicieli autobusów powrócimy W

najbliższym czasie.

C0pobrodze mwrA^f

Passie WlasSaęSiM
r'ns ?seęat*te leos'rttew ate

Z-am przy ul. Nakielskiej p. Władysław
K. ulżywszy so-bie w tych c-ięż'kich czasach

al-koholem wracał rozanielony i uszczęśliwio
n y do domu, gdy nagle nad todze, którą Kr*

bie obrał pan zalewajski w najbezczelniejszy
sposó'b stanął w poprzek zupełnie pijaniusieńki
dom o numerze 29 przy ul. Chołoniewskiego.

- Ustąpisz się, czy nie - ryknął groźni?
zawadjacki pan Włady-sław, bo in-aczej luna

cię w cyferblat.
A dom ni mrumru. Słusznie tym oporem

rozgoryczony' Władzio począł w alić pięścią w

lśniące szyby okienne onego nieustępliwego
domu, m asakrując sobie rękę w nieprzystojny
sposób. Oprawionego pijaczynę odwieziono k*

retką do szpitala, gdzi-e pozszywano m-u strzę
py mięśni okalających prawy przegub dłoni.

HialoSliwie
— Zarząd Ogniska Kolejow e go Przysposo*

hienia Wojskowego przy Wyrzyskiej Kolei po

wiatowej w Białośliwie urządza w dniu 14 bm

o godz. 7 wiecz. w sali p. Sawińskiego w Biat

łoMiwiu — za-ba-wę taneczną.
Podczas zabawy przygrywać będzie orkie

stra dęta W yrzyskiej Kol. Powiatowej — skla

dająca się z 17 osób.

NftSifitfi

— Zebranie Zw . b. Uczestników Powstań

Narodowych Rzplitej Polskiej odbędzie się w

niedzielę dnia 15 brn. o gods. 15 (-Ś popoł.)'
W lokalu p.-Szudrowi-cza ul. By'd-goska 22..

Z powodu ważnych spra-w, prosi
' e-tełał

wszystkich członków. Ł-ar-sąd.
fŁ,



Kino,,MORSKIEOKO
S9*5ś ! Bziś?

Monumentalny podwójny program:

I.
ze świetlaną, na jpopular niejszą artystka
Amerykańskich wytw. H ilf śSBSĄ CiisiB
w przepotężnym dramacie życiowo oby?

czajowym

Krwawa litera
re żyse rji mistrza i nsce nizatorów E , Lubitsha
Wszystko jest w tym obrazie, przewspa?
njała gra, intryga, pom ysły, reżyserskie
na d zwycz a jn a te chnika, prz'ebojowe zdję?
cia. Budzi się wiosna, budzą się dó no?

wego życia, kwiaty i drzewa, budzą się
serca i zm ysł-y kobiet... A le czasem okrut?
n y szron w a rzy pierwsze, delikatne pąki
drzew i kwiaty wiośnianych uczuć i zna?

czyjeiirwawailiterą.

Ulubienica publiczności, czarująca, figlar?
na, pełna humoru i temperamenty B e l b p
O a m i c S * W najlepszej swojej kreacji

Romans współczesnej panny
w 9 aktach. Pełna niebywałej komedji,
sensacji i śmiechu! Szampańska komedja
z życia ,,samodzielnych" i pewnych siebie

panien dzisiejszych!
Seanse : w niedzielą i święta o godz. 3, 5. 7 i 9

w dni powszednie początek o gódz. 5 -tej.

GDYNIA
Kronika

Dyżur aptek: Apteka dra Jurkowskiego.
Repertuar kin:

Morskie Oko: ,,Krwawa litera" z Liljaną
Gish.

Czarodziejka: Wielki film polskiej pro*
dukcji ..Na Bybir."

— Pożar w przychodni przeciwwenerycznej.
Dn. 10 bm. w poczekalni przychodni przeeiw-
wenerycznej wybuchł pożar, który stłumiła p rzy

była na miejsce straż pożarna. Jak się okazało

pożar powstał w skutek zapale nia się złożonego
za piecem drzewa, które się tam suszyło. Szkoda

wynosi około 2000 zł.

Otwarcie Iow. Cigielni Lad,
w Gdyni

W ub. wtorek w godzinach przedpołudnio
wych odbyło się w G d y ni otwarcie miejscowej
placówki Tow. Czytelni Ludowych, mieszczącej
się w gmaehu S. S . Miłosierdzia. Otwarcia do

konał przybyły specjalnie w tym celu z Po

znania dyrektor Towarzystwa ks. Ludwiczak.

W czasie otwareia wygłoszono kilka okolicz

nościowych przem ówień.

PomgfSlng debiut
Kapitana StanKiewicza

Z We wtorek rano przybył do Gdyni z Ame

ryki statek linji transatlantyckiej ,,P ułaski" .

raz pierwszy ,,Pułaski" odbył swą podróż
pod kierownictwem polskiego kapitana, p. Stan

kiewicza. Debiut ten wypadł pomyślnie, sta

tek bowiem przybył punktualnie, co przy pa

nujących obeenie warunkach atmosferycznych

uważać należy za dowód wysokiej sprawności.
,,Pułaski" wyruszy prawdopodobnie w pono

wną podróż dn. 20 bm.

la k Gdiinia uczciła ll-fą rocznice uzyskania
przez Polskę dostępu do morza

Jak już wczoraj donosiliśmy, obchód rocz

nicy zaślubin Polski z morzem rozpoczął się
od uroczystego nabożeństw a, w którem w zi ęli
udział przedstawiciele władz i społeczeństwa.
Wieczorem tegoż dnia odbył się pochód orga

nizacyj P. W . ulicami miasta, poczem w sali

kina ,,Czarodziejka" , tłumnie przepełnionej pu

blicznością, odbyła się. akademja.
Otworzył akadcmję zast, starosty p. K o 

walski, poczem dłuższe przemówienie wygłosił
p. dyr. Berger. Następnie przedstawiciele mło

dzieży wygłosili sze reg ,deklamacyj..

Tcief.
1104 CZARODZIEJKA iłąje

Gdynia, ul. 10 Luiego vis a vis Banku Polskiego.

Telef..
1104

Od środy dnia II lutego 1931 r. O d środy dnia I I lutego 1931 r.

Najpotężniejsze polskie arcydzieło dźwiękowe wszechświatowej sławy p. t.

,,NA SY B IR
" tPłoiuicnne serca)

Najwspanialsza epopea filmowa na tle wielkich wypadków dziejowych z pamiętnych dni
walk o wolność Ojczyzny. W rolach głównych, najwięksi artyści polscy:
Jadwiga Sntosarska, Adam Brodzisz, Bogusław Samborski.

Powyższy film zaszczycił swoją obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.
Passo-par-tout i bilety ulgowe niewaiine.

Po rozpoczęciu seansu 133 widownię w ch od zić ni c wolne.

Seanse:ogodz.5,7i9. Wniedzielęiświętaogodz.3,5,7i9.

PrG^ramy radiowe

Czwartek dnie 12 bm.

WARSZAWA 11-58 Sygnał czasu z Warsz.

Obserwatorjutu Astronomicznego Hejnał
% wieży Mariackiej w Krakowie. Odczyta?
nie programu na clzień bieżący Komunikat

meteorologiczny. 12,10 Płyty gramofonowe. -

12.35 16 koncert szkolny z Filharmonji Warsz.

15.00 komunikat gospodarczy 15.35 komu?

nikat Bigi Obrony Powietrznej i przeciw?
gazowej. 15.50 ,,Wisła w dziejach gospodar?
czych Polski" wygi. p. Stefan Glinka. —

16,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15

GRUDZIĄDZ
Przed wyborem prezesa Izby Przemysłowo

Handlowe)
Jak już. donosiliśmy wczoraj, dnia

10. b. m. odbyło się ósme plenarne ze*
branie Izb y Przemysłowo-Handlowej
w Grudziądzu.

W związku z pracami nad ukonsty
tuowaniem się trzeciej sekcji Izby i

szeregiem koniecznych zmian organi

zacyjnych, plenarne zebranie odroczy
Io narazie wybór prezesa Izby, a wy*
loniło delegację złożoną z członków

prezydjum i z radców Izby, która ma

uzgodnić w Ministerstwie Przemysłu
i Handlu poglądy na te sprawy.

Echa polaru w okręgowym Urzędzie Ziemskim
W związku z pożarem w lokalu O*

kręgowego Urzędu Ziemsk. w Qru*
dziądzu, o czem kilka dni temu dono*

siliśmy,; w dniu wczorajszym komisja
sądowa z p, prokuratorem Herma*
nem na czele urządziła w izję lokalną

i badanie świadków, co trwało 10 go*
dżin bez przerwy. Śledztwo trwa w

dalszym ciągu wskutek czego nie tno*

żemy wyjaw ić rezultatów dotychczas
sowych badań.

,,Zwyczaje zapustne w Polsce" wygł. dr.

Kazimiera Zawistowicz. 17.45 Koncert po?
południowy. 18.45 R ozm aitości. 19.10 Giel?

. da rolnicza. 19,25 Płyty gramof. 19.55 Płyty
gramofon. 20.00 Feljeton pt.: ,,Mercato di

fiori" wygł. p. Stan. Broniewski. 20,15 Po?

gadanka radiotechniczna. 20,30 Koncert po j
pularny. 22.50 komunikaty meteorologicz?
ny, policyjny, sportowy 23.00 Muzyka ta?

ne czna. . .

POZNAŃ 12.35 Koncert dla młodzieży. 14.00

Komunikaty Pata, notowania giełdy pien.
14.15 Kom unikaty gospod. roln. - spra w oz

danie o ruchu statków itd. 17.45 Koncert

iiroiillfa
- Nocny dyżur aptek: Apteka pod Łabę?

dziem, Rynek 20.

Kalendarzyk teatralny:
Czwartek, 12 bm. o godz. 20?tej ,,Nie rzu?

caj mnie madame".

Sobota, 14. bm. o godz. 20?tej ,,Nie rzucaj
mnie, madam e ".

Niedziela, 15. bm. o godz, 16?tej ,,Śluby
Panieńskie", premjera.

Repertuar kin:
Apollo — ,,Parada Paramount'u".

Gryf — ,,Współczesny korsarz".

Orzeł — ,,Szkarłatne róże" i ,.Czenvone
usta".

— Dodatkowa konwersja pożyczki państwo?
wej dla Kom . Kasy Oszczędn. pow. grudziądz?
kiego. Kom unalnej Kasie Oszczędności powia?
tu grudziądzkiego w Grudziądzu przyznało Mi

nisterstwo Skarbu dodatkową konwersję ó%

Państwowej Pożyczki --ó- w sumie około 200

tysięcy zł. pochodzącej z pierwotnej subskryp?
cji w wysokości 5 miljpnów Mkp. Świadczy to

0 specjalnej pieczy Rządu nad Komunalnemi

Kasami Oszczędności, a dodatnich zabiegach
obechego Zarządu Komunalnej Kasy Oszczęd?
ności powiatu grudziądzkiego.

— l(klecie pracy w ,,Sokole". P . Helena Po?

znańska, żona mistrza rzeźnickicgo A . Poznań?

skiego, obchodziła w dniu 10 b. tn. 10?letnią
rocznicę swej pracy na niwie Sokolej. Życzę?
nia złożyli w imieniu Przewodnictwa Dzielnicy
1 III. Okręgu prezes tegoż p. Stanisław Kunz,
w im. Dzielnicy W ydziału Sokolic p .Teodora

Majowa, w im. okr. Wydziału Sokolic naczel?

niczka p. Łęczyńska. Do zebranych przemó?
wił ks. Baumgart, poczem prezeska Karczmar?

kówna wręczyła p. Poznańskiej pięknie, gu?
stownie wykonany dyplom. Uroczystość za?

kończyło skromne przyjęcie.
— Zarząd Federacji Pracowników Gastro?

nomicznych komunikuje wszystkim P. P. Re?

stauratorom miasta Grudziądza i okolicy, że

zlikwidowano dotychczasowy Związek pomoc?
ników Gastronomicznych i utworzono nowy

pod nazwą ,,Federacja Pracowników Castro?

nomicznych" z siedź, w ,,Domu Towarzystw"
przy ul. Moniuszki nr. 8, nr. teł. 643. do które?

go prosimy uprzejmie się zwracać z wszelkie?

mi zapotrzebowaniami pomocników gastrono?
micznycb. tamże urzęduje nasz sekretarz w

czasie od godz. 8 do 18?tej. Zarząd,
- lOslecie Stow. Młodzieży Polskiej w Gru?

dziądzu przy Farze odbędzie się w niedzielę,
dnia 15 b. m. z następującym programem: o

godz. 11 zbiórka delegacji w szkole przy utłcy
Brackiej, o godz. 11,30 wyruszenie pochodu na

nabożeństwo, o godz. 12 uroczysta msza św.

we Farze, o godz. 13 zebranie na salce para*
fjalnej ku upamiętnieniu 10*lecia. Wieczorem

o godz. 19 urządza SMP. z okazji tej 'wieczór*

nicę z przedsta'wieniem amatórskiem. Odegra*
ną zostanie farsa w 1 akcie p. t. ,,Poseł i kom!*

niarz" oraz pouczająca kom edja w 2 odsłonach

ze śpiewem p. t. ,,Dziesięć tysięcy złotych". Po

przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna,
dó której przygrywać będzie własna orkiestra

dęta.
- Na ostatki. Żeńskie Tow. Gimnastyczne

,,Sokół" urządza w poniedziałek, dnia 16 b. m.

,,Dancing" w lokalu ,,Wielkopolanki" (I. ptr.).
Początek o godz. 20*tej. C zy sty dochód prze*
znacza się na wyekwipowanie biedniejszej m?o

dzieży żeńskiej na Zlot Dzielnicy, który w ra*

ku bieżącym odbędzie się w Gdyni 12 Jipca hr.

Kfflbarel **ancing
M.DługaJROCAREROK Nr. I*

6080 Doskonały zespół artystyczny.

Wieczoru dandn^owo
brldlowe na bezrobotygth^

Z inicjatywy Związku Pracy Ofeywafcełskioj
Kobiet urzą-dza Komitet Obywatelski niesienia

pomocy bezrobotnym w Ciągu karnawału Wms*

czarki dan-cingowo * bridżowc w ,,Królewskim
Dworze" za zaproszeniami. Pierwszy tego re*

dzaju dancmg*bridże odbędzie się w czwartek

dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz. Wstęp 2 zł. Czy*
sty dochód będzie niezwłocznie przekazany
Ogólnemu Komitetowi do rozdziału. Podczas

wieczorku przygryw ać będzie doborowa orkie*

stra dancingowa. Ceny normalne. W lok 'n p.

Klarowski oddaje procent od obrotu również

na bezrobotnych.

Sfttfafiaicln osSzieź Ula bez-

Stowarzyszenie Pań św. Winęcntcgo a Psu*

lo przy kościołach św. Krzyża i Farze organi*
zuje wielką zbiórkę odzieży dla bezrobotnych
w dn'iach 18 i. 19 lutego br. Niewątpliwie w

każdem gospodarstwie domowcm znajduje się
cały' szereg artykułów odzieżowych których z

tych czy owych powodów nikt z domowników

nosić nie może czy nie chce, a które ź wdzię*
cznośeią przyjęte zostaną prżeż biednych bez*

robotnych. Nie 'wątpimy żc obywatelstwo gru*
dz'iądzkic inicjatyw'ę tę gorąco poprze.

Już dzisiaj prosimy więc o ,przygotowanie
zbędnych sztuk odzieżowych by wozv zbiera*

jące ową odzież były po brzegi wwpeblione.

We wtorek ania 10. 11. 31. r. zasnęła w Bogu zaopatrzona Sakramentami Sw. moja najukochańsza żona, nasza jedyna córka i siostra

P.

Wanda Maria Gustowska
'm m g k bapiiąita saperów

w 29 roku życia, - o czem donoszą w smutku nieutuleni

MąisRodzice i Bracia,
Eksportacja zwłok z domu żałoby Mickiewicza 115 do kościoła garnizonowego odbędzie się w sobotę dnia 14-go bm. o oodzinie 10-tei

Po mszy sw. odprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek na cmentarz garnizonowy. J*

Toruń, Poznań, dnia 11. 11. 1931 r.



ŚWIATOWID NIEWOLNICA KSIĘCIA
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D Ź W I Ę K O W E Genjalne arcydzieło śpiewno *dźwiękowe pclne nieopisanego

D%ii

ostatni rai%!

Fascynujący dramat erotyczno*salońowy reżyserji G
F!TZM AURICE,A . W rolach, głównych:

przepiękna BILLIE DOVE i męski BEN LYON.

Bogata wystawa! Pałace, uczty, knajpy paryskie!
; 3aafłpr**^r*s89*..

GEORGA

- KINO'-------

PAŁACE
DziS

ostatssi ia i!

.C4
czaru i piękna

,PIo|e Słoneczko'
Dramat tęsknoty i szczęścia w 12 aktach

W rolach głównych ulubieńcy publiczności:
Jassct fiaqnor ft Clearles Fanrdl

Cenw mietsc zsaSAosse di* wormaBaigelif

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 13. 2. 31. o godz, 11 przed południem licy

tować będę u spedytora Sądeckiego z , gotówkę: lo-

lowrie, 2 biurka, lustro, stół, 3 pary llran, krzesła,
1 kanap. 2 komody.

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 13 lutego 1931 o godz, 9,30 sprzedawać będę

orzy ul. Szosa Chełmińska 11 najwięcej dającemu za go-
ówkęs wóz; o godz. 9,45 przy ul. Szosa Chełmińska 46:

rower męski; o godz. 10 przy ul. Wybickiego 11 maszynę
Jo szycia. 6537

Piechowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 13 lutego o godz, li-te j licytować będę u spe
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
kotnpL sypialnię, radjo aparat 6 lampkowy, maszynę do

pisania . 6538

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 13 lutego o godz. 14-tej licytować będę n spe
dytora Szymańskiego za gotówkę najwięcej dającemu:
;omp! gabinet, jadalnię, salon, 3 maszyny do pisania,

2 szafy żelazne, 6 biurek, kompl, urządzenie stajni,
i.cmpl. urządzenie kuźni, 6539

Janowski komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 13 lutego o 10 sprzedaję u sped. Sądeckiego
- rzymusowym przetargiem za gotówk*; 4 garnitury da
r.rcte. o 11 w Podgórzu, zbiórka przed Magistratem: Ja
dro. o 14 w Nieszawce u Bagińskiego 20 kur.

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 12 lutego 1931 o godz, 9,30 sprzedawać będę

w Gostyczynie najwięcej dającemu za gotówkę: 250 clr.

koksu, 1 maszynę do wyrobów mięsnych, 3 tuziny nakryć
dołowych, i 56 sztuk talerzy porcelanowych. Zbiórka

licytantów przed kościołem w Gostyczynie. 6535

(—) Gaca,
komornik sądowy w Tucholi, Piac Zamkowy 4.

Przetarg przymusowy nieruchomości w Krasnolęce
położonej i w księdze wieczystej Krasnołęka, wykaz 136
na imię Zygmunta Dokerskiego rolnika w Krasnolęce
i żony jego Wandy z Miączyńskich jako współwłaści
cieli po połowie zapisanej odbędzie się w drodze egze
kucji przed niżej podpisanym Sadem dnia 21 kwietnia

i 931 r. o godz, 11 pokój 25, 6536
Działdowo, dni? 20 stycznia 1931 r.

3. K . 11/30. Sąd Grodzki.

Pierwszorzędny

zaKIad
Hrawiechi

garderoba męska, damska
wojskowa

specjalność; cha sie ur-y

5*. Ciesueg^shf
599 Mostowa 1 1 ,

Byłv ktojocy S, PndSwj.

2 ismcBsS.

pokofe
z kuchnią do wynajęcia.
Grudziądz, ul. Lipowa 41.

I. ptr. prawo.

Zgubioną
paszport zagraniczny nr.

23 na .nazwisko Gwszyja
Gulko wydany przez Koni
sulat Heisingfors nniew2Ż*

niem.

BILANS
Urzędniczej Spółdzielni HieszKaniowe-Bndow(anej w Gdyni

n% 31 grudnia 1930 r.

Stan czpity Stan bierny

fUJS ' Banku Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni:

a) rak czeko*

wy*.* 286,00
b) rachunek

o szczędn . roć.349,07 106.635,07
Rak Gruntów bu*

dowlanych . . 378.126,71
R*k Zw. Spółdz. Spoż.

Rz. P. w Wara
szawie (ud ział) 100,00

Rak projekt, bud. . 1.568,40
Razem . . zł: 4S6.J ,0,18

R*k Fund uszu udziałowego . z ł 38.214,45
,, gruntowego . ,, 124.530,70

W ierzycieli..............
Procentów za grunty .

333.339,38
345.75

Razem

Winien

Wydatki administr.
za rok 1930. .

zł. 6.7*2,62 .zł

Razem

R*k strat i zysków
Procenty od funduszów ulo

kowanych w bankach
Fund u sz w p i s o w y ....................

R*k Gruntów budowian. (oda
pisano na koszty administr.K,_______

Razem . . zł 6,722,62

łit S SC* iBSŁaBSgO

Szkole szlak
i pięknjch
Baisrf wieczorni?

rysunków z natury, do!
kształcający dla zaawanso*

wanych w malarstwie, moa

del dla pp. artyst.: malaa

rzy, rzeźbiarzy, poradnia w

sztuce dekoracyjnej i artya
stycznym przemyśle! Kie*

ruje Pan Ignacy Mazurek,
artysta malarz z Krakowa.

Wpisy i2 - 1 w południe,

leilarska 25, U.

4.280,19
1. 168,10

1.374,33

fKSŁI'
%mą
DZIŚ

kuchenne sypialne i pozagarniturowe

otrzyma każdy wprost Z (flbfSlli
na dotąd niebywałych warunkach ulgowych

może sobie urządzić wygodne i gustowne mie*

szkanie, naszemi meblami, slynącemi z solidności i

dobrego wykonania, ni e od czuw ając ciężaru spłat.

jeszcze żądać warunk. sprzedaży, cenników i szkiców

Fiuiitłt Diotkjb J. szpiega, tnnt Pu.
Poszukujemy na każdy powiat zastępców.

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze statków handlowy eh mor

skich pod nr. 52 ,,Robur I" dopisano: ,,Statek Robur 1"

wykreślono dnia 5 kwietnia 1930 r. z powodu utraty
praw polskiego statku ha ndlowego morskiego w skutek

nabycia statku na podstawie umowy z dnia 28 lutego
1930 przez Rederiaktiebolaget ,,Rewa" w Sto.diol-

m;e
Gdynia, dnia 5 kwietnia 1930 r.

Sąd Grodzki.

MEBLE
wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje
B. Searocisa, .toruń
uL św. Ducha 12.

Prasowaczka
do chemicznej pralni po*
trzebna. Toruń, ul. Mie*
kiewicza 108. 6528

, fortepian
3697 |na sprzedaż ul. Szc:

Hffiąp 120, I . piętro.
:aytna

8530

SfA Źlidl elegancka Pani
ubiera się tylko w Salonie

mód

,,Kresowianka"
Wykonuje suknie, kostjumy
i okrycia damskie, iurnale
paryskie. Strussowa Ję cz

mienna 16. I piętro 6178

Restauratora
przedsiębiorcę poszukuję od
1. III . r. b. Etap Urzędu
Emigracyjnego w Wejhe*
rowie. Bliższe szc zegóły
w kancelarji Etapu. 6517

POKÓJ
um ebl. osobne wejście wy.
najmę. Mostowa 27 U L

6514

OdzieJ
palową 6083

1 wieczorową
najszybciej

czyści chemicznie

po tanich cena eh

,6699BARWA'
wl. S. KałamąjsKi
TORUfy Szeroka 21

Siliail KenutitH!

jinozr
długoletnia praktyka w kraju
izagranicąOdmładza
usuwa zmarszczki,
pryszcze, wągry, pot i t d.
Trwale przyciemnia brwi i

rzęsy. Toruń, Piekary 43.
I. ptr. (okok bramy byd*
goskiej. 4343

TAN1TYDUEŚ
iBIELIZNY
HoizbIc męskie

wierzchnie . . od 4,50 *J

trykotowe z pierś. ,, 3.95,.
białe płócienne . n 3.6*,,

,, nocne . , ,, 6,— ,,

trykotowe ,,Makou ,, 3 .
-

*

BoWILAHOWSK!

28 ul. Żeglarsk a 28

Szkoła
tat((ów

W e m W wyucza tańczyć
Żeglarska 10 I p. 6458

futra
oraź wszelkie prace kuśnier*
skie najsolidniej wykonuje
ponułarny w Bydgoszc zy

Stfanlslaw KudaHi
Dworcowa 64. *3!S

Mepertuar

TealruToru(iskiei
czwartek, dnia 1* bm.

o godz, so*ej
JERZY MARR

(bohatera polskiego filmu)
w komedii.

X.Y ..Ł
(Karuzela miłości)

W piątek, dnia 13 bm,
teatr nieczynny

W sobotę, dnk 14 bm.
o godz. i6*ej

Przedstawienie dla mło*
dzieży szkolnej

,2onco 1

Tragedja w S akt. (ai
W . Szekspira.

Ceny najniższe
od 0.20 zŁ do 1.50

sobotę, oma 14
o godz. zo.ej

Premjera
,.Yerg

na dziewczęta
Operetka w 3 akt. W .

Jącoby'cgo.

W niedzielę,, dnia 15 bm.
o godz. tó.tej
Wesele

wHoiinwoeii

Oneretka w 3 akt z prolo
giem O. Straussa

(Ceny zniżone).

\V niodzieię, dnia 15 bm
O godz. 2o*ej

,,1'aers* .

ssa *iztewezęta \
Operetka w 3 aktach

Jseoby'egc,

wdowa po SEdTim Sądu Apelacgincigo
po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona Św. Sakramentami zasnęła w Bogu w Krakowie, dnia t Kgo lutego br.

przeżywszy lat 72.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Krakowie, dnia 13 bm. z domu żałoby Widok 6 na miejsce wiecznego spoczynku,
o

| O czem zawiadamiają w smutku pogrążeni

Warszawa, To roń. Tuchola. Mrahńw. SfJlIOWlCj WIHllCŁ

> ---------



10 'PIĄTEK, DNIA 13 LUTEGO 1931 K.

0cfegaraanup

m . FioiaszcwsM i Ms. Fiiciiiisis
w roli poskromicie!! opo%icii

Selm ascSawssSit fewslle* w gfffEi^Sessi czslassia?.

(e) Wa-rszawa, 12. 2 . (Teł. wł.) . Na wezo-

?a,jazem swem posiedzeni'u Sejm uchw alił w

długiem czytaniu budżet.

P o wy'czerpującej dyskusji zw róciły uwagę
dwa charakterystyczne przemówienia. W jed-
nem z nich generalny sprawozdawca budżetu

pos. Miedziński rozprawił się z całą opozycją,
która przez cały czas dyskusji starała się wy

zyskać momenty polityczne dla strony ekono

miczne j i gospodarczej budżetu.

Generalny sprawozdawca zwrócił uwagę, żc

każdy rząd i każdy system rządzenia musi

mieć taki budżet, jakiego wymaga państwo.
Pos. Miedziński w zręczny- sposób polemizował
również z tymi mówcami, którzy W-kraczali w

dziedzinę budżetu wojskowego.
Pózatem zabrał jeszcze głos na wczoraj-

Szem posiedzeniu min. skarbu M atuszewski dla

wykazania sprzeczności, jakie opozycja w o-

statniej chwili starała się wprowadzić w dys
ku sji czysto finansowej.

P o tych. 2 przemówieniach budżet został za

łatwiony w 2-giem czytaniu. W piątek Sejm
przystąpi do 3-go czytania budżetu, poczem

głos zabierze preinjer Sławek. Premjer Sławek

będzie m iał sposobność wykazać opozycji
wszystkie tc momenty, które przy omawianiu

budżetu gospodarczego wysuwała ćlła rozgry
wek politycznych.

W ten sposób budżet zostanie załatwiony
jaszcze w bieżącym tygodniu, poczem wejdzie
p ci obrady Senatu.

Warszawa, 32. 2. (PAT.) . Na li-tera posie
dzeniu Sejmu w dalszej dyskusji had prelimi
narzem budżetowym Ministerstw a Skar'bu zabrał

głos poseł Budziński, który omówił zagadnienie
kryzysu rolnego, zaznaczając, że mimo 2-letniej
deficytow ej gospodarki rolnej życie gospodarcze
nia załamało się, co świadczy o zdrowotności na

szego organizm u.

Poseł W iślicki (BB) obrazuje gospodarkę rzą
du z czasów p. G -rabskiego, poczem przechodzi
do obecnej sytuacji, zaznaczając, że jest ona

ciężka, żc Polski nie można oddzielać murem

historycznym od świata i' jest zdania, że nic po

winno się prowadzić polityki separatystycznej.
Mówca kończy oświadczeniem: Wbrew przeko
nania prózesa Klubu ży'dowskiego my' tu siedzi

my na podstawie licznych głosów żydowskich,
oddanych na jedynkę i to jest dumą historyczną
żydów V Polsce, żo znalazło się stronnictwo, któ

re razem z nami chce Polskę budować.

W dalszym ciągu sprawozdawca 'generalny
poseł Miedziński zaznacza, iż obóz BB. nie wy

piera się i wypierać się nie będzie tego, żc po

nosi odpowiedzialność za całokształt spraw pań
stwowych w granicach, zależnych od woli ludz

kiej. Referent generalny zbija zarzuty posła
Arciszewskiego (KI. N ar.), dotyczące resortu

Ministerstwa Spraw Wojsk. W szczególności
mówca występuje przeciwko twierdzeniu, jako
by Marszałek Piłsudski zaniedbywał sprawę

obrony państwa, i podkreśla, że Polska zna M ar

szałka Piłsudskiego oddawna, szczególnie zaś z

J'ej strony, żo dbał i myślał On o sprawia obrony
państwa 1 ó sprawach arrnji wtedy, kiedy one

były przez wszystkich zaniedbane. Mówca zbija
twierdzenie posła Arciszewskiego, jakoby mini

strowi spraw woj3k. nie potrzeba było funduszu

dyspozycyjnego w kwocie 8 milj. zł. My
twierdzi mówca — te 8 miljonów uchwalimy
właśnie dlatego, aby dać wyraz przekonaniu, że

społeczeństwo wie, komu powierzyć ma obronę
swego bytu i obronę Rzplitej i że ma do Niego
zaufanie.

Po tern przemówieniu marszałek oznajmił, że

dyskusja budżetowa została ukończona i za rzą 

dził przerwę.
Po przerwie Izba przystąpiła do głosowania.

Do budżetu Sejmu i Senatu przyjęto poprawkę
posła Czurny (BB) o zmniejszeniu djet posel
skich o 356.112 zł., a senator-ikieh 'o. 521745 zł.

Po przegłosowaniu w szystkich poprawek marsza

łek zarządził przerwę dla ustalenia ostatecznej
wysokości cyfry w ustawie skarbowej.

Po obliczeniu, ustalono ogólną, sumę wydat
ków zwyczajnych na 2.730.061.484 zł., łącznio zaś

z wydatkami nadzwyczajnymi 2,843.003.780 zł. -

łącznio kwota wydatków po doliczeniu dopłat do

niektórych przedsięb'iorstw państwowych wynosi
2.856.999.797 zł,, dochody administra cyjne u sta 

lono na 1.839.088.380 zł., co czyni razem ż wpła
tami przedsiębiorstw państwowych i monopoli
ogólną sumę dochodów 2.857.711.474 zł. N adwyż
ka zatem dochodów nad wydatkami wynosi
711.677 zł.

Sejm przyjął ustawę Skarbową w całości \v

drugiem czytaniu.
Trzecie czytanie preliminarza budżetowego

oraz ustawy skarbowej odbędzie się w piątek
w godzinach rannych.

W dalszym ciągu posiedzeijia pos. Holyńs
ski (BB) referując projekt ustaw'y o poborze
10 proc. dodatku do niektórych podatków,
zaznaczył, że dotychczasowy stan ulegnie

zmianie tylko w tem, że ów podatek będzie po*
bierany także przy podatku od uposażeń służ*

bowycb. Ciężar tego dodatku wyniesie od

35 groszy dla niżej uposażonych, do 4 zł.

dla wyższych uposażeń miesięcznych. W razie,
gdyby zaszła konieczność obniżenia plac urzęd
niczych, dodatek ten zostanie cofnięty. W pro*
wadzenie tego dodatku jest daleko lepsze niż

generalna zniżka plac urzędniczych.
Następnie wyw'iązała się dyskusja, w któ*

rej przemaw'iali posłowie Wyrzykowski (Klub
Chi.), Czapiński (PPS), Miedziński (BBWR),
Chądzyński (NPR), Sanojca (BBWR), Rosu*

mek (KI. Niem.) i Polakiewicz (BBW R). W

głosowaniu wnioski mniejszości odrzucono,
projekt zaś ustawy przyjęto w drugiem i trze*

ciem czytaniu. N a tem obrady zakończono.

Następne posiedzenie w pia.tek o godz. l ls te j
przed południem.

Nic będzie redukcji na koleiach
natomiast nastał*! ograniczenie l?ofct dni pracn w warszta

tach Isoleiow pcla
(z) Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.). Na

podstawie szczegółowych danych o ruchu
i pracy na kolejach zdecydowało się Mi

nisterstwo Komunikacjiograniczyć pracę
w warsztatach kolejowych. Ograniczono
liczbę dnipracy o jeden dzień w tygodniu
w warsztatach głównych i prz)' parowo
zowniach. Wyjątek stanowią warsztaty
w Warszawie iPruszkowie, które praco
wać będą normalnie przez cały tydzień
W warsztatach kolejowych zaś we Lw o

wie, Katowicach, Bydgoszczy i Poznaniu

redukcja dni pracy ogranicza się tylko
do każdej drugiej soboty.

Zarządzenie ministra komunikacji zo

stało wydane na czas od 21 bm. aż do

odwołania.

W związku z tem zarządzeniem dowia

dujemy się, że ten sposób ograniczenia
pracy zastosowano zamiast redukcji per
sonelu pracowników warsztatowych. Za

rządzenia redukcji personelu nie wydano
ze w zględu na ciężką sytuację finansową
pracowników.

W alka o Trewirai%iisa w ReiclasiaggtB
Berlin, 12. 2. (PAT.) . Po zamknięciu

dyskusjiRcichstag przystąpiłdo głosowa
nia nad zgłoszonym przez stronnictwa

opozycyjne wnioskiem o votum nieufno

ści dla ministra Trevićanusa. W 'iększością
głosów uchwalono przejść do porządku
dziennego nad wnioskiem o votum nieuf
ności niemiecko-narodowych. Zgłoszony
przez komunistów iLandyolk wniosek o

wyrażenie votum nieufności ministrowi

Curtiusowi został odrzucony 255 głosami
przeciw 87 przy 29 w strzym ujących się
od głosowania. Za votum nieufności gło
sowali komuniści. Łandvolk i chrześci-

jańsko-socjalni. Przedstawiciele zakonu

młodo-niemieckiego nie brali udziału w

głosowaniu. Konserwatyści wstrzymali
się od głosowania.

Scliiniti* przecinko Trewiramiśoni
5*3(1 raftiic mlmls(ra, ale Sgfitnlea* fes* a pa rig

Berlin, 12. 2. (Pat). Skarga monte*
ra Schmidta przeciw ministrowi Tre*
viranusowi została przez sąd pracy
oddalona. Sąd uznał sic za niekompe*
terltny do jej rozstrzygnięcia. Prze*
wodniczący sądu zaznaczył, że powód
może ze swą skargą zwrócić się do

sądu cywilnego, ponieważ między nim

a ministrem Trewiranusem nie zacho*
dzi żaden stosunek, o bjęty ustawą
pracy. Mimo zwrócenia przez prze*
wodniczącego sądu uwagi, iż narazi

się wtedy tylko na niepotrzebne ko*
szta, Schmidt postanowił dochodzić
dalej swych pretensyj.

Psi grata hal
nscieftsata z ragsa hoSszewichie*

go meczenrascu eaterwoMMch
carftw

Bukareszt, 12. 2. (Pat). Nocy ub.
sowiecka straż graniczna zaatakowała
na punkcie granicznym Suchotari 16

osób, usiłujących przedostać się przez
zamarznięty Dniestr na terytorjum ru

muńskie. N a skutek strzelaniny So*
wietów dwóch uciekających odniosło

rany. Z powodu załamania się lodu
4 osoby utonęły, pozostałym zaś uda*
to się przedostać na stronę rumuńską,
gdzie oddali się oni w ręce władz ru

muńskich.

Hrgfiiczna syiuacfa
PffZCISSPillB

górnoflaskiego
Warszawa, 12.2 . (Tel. wł.) . Delegacja wgzysfc

kich gałęzi przemysłu śląskiego, która w dnia

9 bm. przyjęta była przez min. pracy dr. Hu

bickiego, przedłożyła p. ministrowi memorjał,
dotyczący krytycznego stanu dochodowości

przem ysłu hutniczo-cynkowego. Ponadto me

m orjał ten przedstawia p. ministrowi cało

kształt położenia wszystkich gałęzi produkcji
na terenie województwa śląskiego i ilustruje
bardzo krytyczną sytuację przemysłu śląskiego.

Wgrazo uznania dla

pos. den. Galico
Poseł gen. Andrzej Galica, który wy

głosił przemówienie w Sejmie o roli naro

dowej demokracji w czasie walik Legionó'w
Polskich podczas wojny światowej i poli
tyce jej wobec Naczelnego Wodza Marszał
ka Piłsudskieg'o — otrzymuje z prowincji
szereg listów z wyrazami uznania i podzię
kowania,

Jeden z takich listów przytaczamy po
niżej:

— Jaśnie Wielmożny Panie Generale!
Przed wojną byłem endekiem, dzisiaj w

Wolnej Polsce wstydzić się tego muszę i

gardzić partją, w której pracowałem, Za
słowa bezwzględnej prawdy historycznej(
głębokiego rozumu i szczerego partjotyzmu,
wypowiedziane w Sejmie — którym uczci

wy Polak przyklasnąć musi, proszę przyjąć
od starego już człowieka wyrazy uznania,
głębokiej czci i wdzięczności.

Autorem tego listu jest emerytowany
dyrektor szkoły w Pszczynie na Śląsku, p,
Marjan Kępa,

W DRODZE DO MILJONA,
W odpowiedzi Trewirannsowi ze

brano już z górą 300.000 złotych
na szkoły polskie za granicą.

Żądajcie znaczków na wyrobach
monopolów tytoniowego i spiry
tusowego, Przesyłajcie ofiary na

konto P, K. O, 21895, Komitetu
Obchodu 25-lecia W alki o Szkołę

Polską.

Pogłoski o dowd(Ii Aus(ro-Wcgrach
tematem espcsć śnie. Schobera w parlaigicncte wlcdcbskifen

^ Wiedeń, 12. 2. (PAT). W komisji
głównej au strja ckiej rady narodowej
min. spraw zagr. dr. Schober wygłosił
expose o polityce zagranicznej Au*

strji, w którem omówił najważniejsze
wypadki w okresie od dnia 1 lipca ro*
ku ub. do chwili obecnej. O d czasu

ustąpienia dr. Schobera ze stanowiska
kanclerza nie nastąpiła żadna zmiana
w austrjackiej polityce zagranicznej.

Omawiając dziedzinę handlowo*

polityczna, dr. Schober zaznaczył, żc
na zapytanie Anglji, Austrja wyraziła
gotowość do rokowań w sprawie trak*

tatu taryfowego. W sch odnie państwa
agrarne domagały się z wielkim naci*
skiem w Genewie ceł preferencyjnych
na zboże. Żądanie to nie zostało w

Genewie bezwzględnie odrzucone, je*
dnak powyższym państwom dano do
poznania, że w zasadzie nie należy go*
dzić się na cła.

W sprawie w izyty hr. Bethlena w

Wiedniu, dr. Schober oświadczył: Być
może, że z powodu ogólnego zdener*
wowania, ^ panującego w szeregu
Państw', wizyta ta dała powód do zgo*
ła nieuzaSadnion. ko mbinacyj. Twicr*

dzono naprzykład, że przed objęciem
rządu p rzez obecny gabinet austrjac*
ki planowany był traktat o wiele ob*
szerniejszy, obejmujący sprawy woj*
skowe i przymierze obrony z Węgra*
mi. Bezwzględnie mogę zapewnić -

~

powiedział dr. Schober - że ani za

rządów obecnych, ani za rządów po*
przednich nie było mow'y o żadnym
pakcie, jak tylko o tym, który został
podpisany dnia 26 stycznia b. r.

W końcu swego expose dr. Scho*
ber wspomniał w kilku słowach o kwe
stji rewizji traktatów.

O gtosłiJEfitnia a : wiersz nsiiim, na stronic 7-łamoweJ . . 0,25 z*
w tekście na pierwszej stronie . . . . 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie . 1.- zł- w tekście .... 0.(50zł
Drobne: za słowo 15 gr.. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrolog! 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za głooszenla skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20%nadwyżki
w Gdańska za wiersz m/mna stronie 7 -ła m o w e j..............................15 fen.

,, ,, n M4^......50 ..

Drobne za słowo 5 fen. tytułowe . , . , t*. , . . . . . 10
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